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A B Y Ć ZMNIEJSZONE! irSnJSI ?SOWV
 P ^ r o c « domaga się o&uniczenia inwestycji i przeprowadzenia reformy podatkowej 

Żaden urzemysł nie mm istnieć bez rezerw.--Obniżenie podatków 
rpJ»JtóiSSl prByaIn ,̂ a z n i h n 3 wstępy bezrobotnych. 
Raay i wskazania p. Dewey a w celu zwalczenia Kryzysu „Polsce 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W połowie bieżącego miesiąca do 
wiadomości publicznej^ podane będzie 
sprawozdanie doradcy finansowego p. 
Dewey*a za p ierwszy kwar ta ł r. b. 

Ze względu na wielkie zaiuteresowa 
nie, jakie wywołuje obecnie zagadnienie 
inwestycji publicznych i rezerw pry­
watnych p. Dcwey zgodził się na ogło­
szenie tej części sprawozdania. W spra­
wozdaniu tem czytamy między inne-
m l : 

„Kapitał inwestycyjny w nowem pan 
stwic polskiem prawie źe nie istniał, a 
rząd będąc dzięki swej władzy podatko 
wej jedynym posiadaczem środków kre 
dy towych musiał za pomocą funduszów 
usunąć nietylko ślady zniszczenia, roz­
szerzyć monopol oraz przedsiębiorstwa 
odziedziczone po państwach zaborczych 
lecz udzielać także kredytów bezpośred 
n»o przedsiębiorstwom prywatnym. Ty­
powym przykładem tego są koleje, do­
prowadzenie których do stanu obecnego 
kosztowało pańs two 856 mili. zł . 

DŁUGI P A Ń S T W O W E POLSKI 
WYNOSZĄ W CHWILI OBECNEJ 460 
MILJ. DOLARÓW CZYLI OKOŁO 15 
DOLARÓW NA G Ł O W Ę MIESZKAŃ­
CA. Z T E G O 250 MILJ. BYŁO ZACIĄ­
GNIĘTYCH BEZPOŚREDNIO P O W O J ! 
NIE NA WYŻYWIENIE LUDNOŚCI". | 

Nawiązując do systemu podatkowe­
go doradca finansowy zaznacza, że 
głównym dążeniem rządu było zwięk­
szenie dochodów pańs twowych poto, 
aby zaspokoić najpilniejsze potrzeby w 
dziedzinie odbudowy gospodarczej kra­
ju. 

W związku z tem szybko rozbudo­
wany sys tem podatkowy musiał być 
tuezadowalniający 1 
niefHóre g r u p u l u d n o ś c i 
m u s i a l u p o n o s i ć n a d m 
n e cscści c i ę ż a r ó w p o d 
Romucft. 

Pomimo tych braków z punk 
d7cnla pańs twowego polityka 

wa rządu była korzystna, ponieważ bud 
żely od roku 1926 wykazywa ły znacz­
ną nadwyżkę . 

Polityka rządu dążącego do pokry­
cia najpilniejszych potrzeb, do odbudo­
wy gospodarczej kraju może być godną 
pochwały, lecz z chwilą, gdy najbar­
dziej piekące potrzeby zostały zaspoko­
jone a odbudowa posunięta do tych gra­
nic, że zaspokaja normalne potrzeby, za­
chodzi pytanie, co do celowości dalsze­
go kontynuowania tej polityki. 

ROZWÓJ GOSPODARKI PUBLI­
CZNEJ ZNACZNIE WYPRZEDZIŁ 
W Z R O S T PRZEMYSŁU, HANDLU I 
ROLNICTWA. Polska skutkiem znisz­
czenia wojną pozostałą z bardzo nie­
znaczną ilością kapitałów obrotowych a 
WYDATKI PRZEMYSŁU P O C H Ł O ­
NĘŁY DUŻĄ CZĘŚĆ DOCHODÓW 

ZAROBKOWYCH. 
W REZULTACIE PRZEMYSŁ l 

HANDEL P O Z O S T A Ł BEZ DOSTA­
TECZNYCH REZERW A BRAK KAPI­
TAŁÓW OBROTOWYCH J E S T TAK 
WIELKI, ŻE NAJMNIEJSZE ZWOL­
NIENIE TEMPA OBROTU Z P O W O ­
DÓW CHOĆBY ATMOSFERYCZ­
NYCH P O W O D U J E NATYCHMIASTO 
WY W Z R O S T WEKSLI ZAPROTE­
STOWANYCH I ZWYŻKĘ STOPY 
P R O C E N T O W E J . 

Dowodem tego jest chociażby zaob­
se rwowana w ostatnim okresie dąż­
ność do przedłużenia terminów wek­
slowych. 

Zapotrzebowanie kredytów krótko­
terminowych wzras ta ło dalece prędzej 
od wkładów bankowych. 

Trwałość zapasu dewiz i złota mimo 
ujemnego bilansu handlowego była moż 
l»wa tylko dzięki pożyczkom zagranicz­
nym, które w roku 1928 przypłynęły w 
sumie około 272 milj. zł. oraz dzięki krót 
koterminowym zobowiązaniom zagra­
nicznym, które po objęciu należności za­
granicznych wynosiły netto około 336 
mili. zł. 

Brak kapitału obrotowego tak dale­
ce zmniejszył obroty gospodarcze, że 
niska jest podaż dobrego materiału wek 
slowcgo z terminem 3-miesięcznym. 

ŻADEN PRZEMYSŁ TWIERDZI 
P. DEWEY - NIE J E S T DO POMY­
ŚLENIA NA DŁUGI PRZECIĄG CZ 
SU BEZ DOSTATECZNYCH REZE 
REZERWY TE SA BOWIEM OJjT 
GOSPODARSTWA. GDY •AiCI&MA 
NY OBRÓT MALEJE. 
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Ponadto brak topIMu^brotowego i Lr 
rezerw w przamyśle odczuwa cało ży-uTOJ^no 
cie gospodarare Łahj. ^Rośnie " 
stopa procentowa I powiększają 
ta handlowe. Wydaje 

Wielkie 

rasa 
'siostrzeniec 

poB 
r V zystów 

Iskich. 
j ) r u i f n a pofs f ta z d o f t y l a 

w Jfł ż y t n i e na&rtptlę m i -
n i s l r a i p o f n u 

Rzym, 6 maja. 
CPolska Azencja Telegraficzna) 

W poniedziałek w 3-cim dniu zawo­
dów hippicznych drużyna polska zdoby 
ła wielki puhar srebrny, ofiarowany 
przez ministra wojny. Ekipa polska star 
towała w składzie: płk. Rómmel, rtm. 
Królikiewiecz, por. Starnawski . Drugie 
miejsce zajęła Hiszpanja. trzecie miej­
sce — Francja. 

Zamach i& x%3\ 
Adjutant j ego został z 

ciężko i 

S p r c w w j p f f m c i i f f u ̂ doI«ł zbiec 
KOWNO. 6 maja. 

(Polska Agenda Telegraficzna). 
Dziś wieczorem o KfiWfk̂ O mm. 20 w chwili, gdy premjer Waldemaras w 

• T f f l w ^ P e p . WaldfljEwgsóVei i ma łego siostrzeńca oraz osobistego adju-
l ^ ^ r l e j t n a n t a J w f l u M u i adiutanta min. wojny kpt. Werbickasa udawał 

koncer t«dAMrac# iego teatfu pańs twowego nieznany sprawca dał kilka 
s t rzałów ręj^tfMWwych. 

OsoblsAAcmitant premiera oberlejtnant Gudlnas trafiony w głowę zabity 
został na miejscu. Kapitanowi Werble kas kula przeszła przez p rawe płuco, a 

c premjera został ciężko r a n n y w okolicę brzucha. Premier Walde-
p. Waldemarasowa wyszli bez szwanku. Zabójcy udało sie umknąć, 

pobudkach zbrodni nic narazić nie wiadomo. 

Ameryka uzna niepodległość Gruzji. 
Sensacylnu iwrol w i»olliąice 

Stf. Zjedli, wobec Sowietów. 
go i suwerennego pańs twa Gruzji* Zor 
djamu I republik górskich północnego I 
w r i • a t . _ *• ' 

aby przy sporządzaniu następnego bud­
żetu poszczególne ministerstwa zasta­
nawiały się nad dalszemi inwestycjami 
i rozpatrywały je z tego punktu widze­
nia wiele może wydatkować państwo 
na cele niezbędne dla ogólnego dobro­
bytu kraju. 

Chociaż wiele inwestycji jest prze­
znaczonych dla przedsiębiorstw, które 
przynoszą korzyści społeczeństwu, to 
jednak ograniczenie programu rządowe­
go ożywi ogólną gospodarkę kraju. 
Cgraniczenie rsoclorrej po-
f i#Ufzi inroesf ąjcu j n e j z u m i e j 
sxw ocxnn>iście x a p o t r z e 6 o -
m a n i e r z q d u co d o docno-
dÓn> i p o z w o l i n a p f r p r n n r 
s u i u a c j i nadntiiotvmlĘtniist 

Istnieje sugestja, źê telŁflp<ad ogra 
niczy s w e inwestyaieCy spowoduję 
wzrost bezrobtt3%JWtetapUQby to istot 
nie, j t d y b y ^ j j f c f l r n e j s z o i i o podatków, 

że doljpffczasowe doświadczc 
powiadają, że 
NIEJSŻEN1E PODATKÓW TAK 

DNIECA PlfcZEMYSL I 
RYWATNĄ, ŹE BEZ 
BKO SPADA, POD 

NA O D W R Ó T WIĘKSZE 
POWODUJĄ DEPRESJI ; 

GOSPODARCZĄ. 
DLATEGO P . DEWEY WYPOWIA 

PA SIĘ ZA REFORMA DOTYCHCZA 
S O W E G O SYSTEMU PODATKOWE 
GO I UWAŻA PODATEK OBROTO 
WY ZA ZBYT OBCIĄŻAJĄCY PRZE 
MYSŁ I HANDEL I ZA NIESLUCZNY. 

Brak dostatecznego kapitału obro­
towego powoduje zmniejszenie siły za­
robkowej i zdolność podatkowa państwa 
maleje. Ograniczenie wydatków pań­
s twowych oznacza jednocześnie zmniej­
szenie wymagań w zakresie dochodów 
i umożliwi przeprowadzenie zmian sy­
stemu podatkowego oraz obniży ciężar 
podatków. 

Reforma s y s t e m J podatkowe­
go oznacza wzros t inicjatywy 
prywatnej , zaś wzrost jej decy­
duje o powiększeniu kapitału o-
brotowego. Wz ros t kapitału o-
bro towego i rezerw niewątpl i ­
wie spowodufe obniżenie stopo 
procentowej , wyższe płace > 
większą si łą nabywczą krafu. 

P a r y ż , 6 maja. 
Aeencla Telegraficzna „Express". 

Przebywający tu na emigracji prezy 
deut niepodległej Gruzji Zordanjam o-
t rzymał dziś od przedstawiciela Gruzji 
w Waszyngtonie drogą telegraficzną za 
wiadomlenie, że komisja spraw zagrani­
cznych senatu St. Zjednoczonych uchwa 
lila na najbliższem posiedzeniu senatu 
postawić wniosek o uznanie niepodległe 

Jimanultah zwycięża. 
Londyn, 6 maja. 

Agencja Telegraficzna .,Express". 

Kaukazu i zamianować tam swego ofl- i w i o ^ w f e l k ą ^ na K a b u f o ' ti&^f^W*' y."??* ̂  sam^do^Swo nad wo 
Itycznych fakt ten komentują jako s en - i mi. Wczora j odniósł on wielkie zwyct 

sacyjny zwrot w polityce St. Zjedno­
czonych wobec sowietów i uważają, że 
akcja Moskwy zmierzająca do uznania 
sowietów i zaciągnięcia pożjczkl w 
Ameryce odniosła całkowitą porażkę. 

s two pod Karabaj, zabierając do nie­
woli 6 tys . żołnierzy Habibulaha. Habi-
bulah udał się do Kabulu celem przygo­

t o w a n i a nowych sił zbrojnych dla wal-
Iki z Amanullakem, 
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D r a m a t b o h a t e r s k i e j p i e l ę g n i a r k i , r o z s t r z e l a n e j w B e l g j i p r z e z N i e m c ó w 
p o d c z a s W i e l k i e j W o j n y 

(NISS CAVELL) 
Rewelacyjny film, który wywołał burzę w całej Europie — zabroniony w szeregu państw 

naskutek interwencji rządu niemieckiego. 

Początek seansów o godz 4 30. 

ILUSTRACJA MUZYCZNA POD DYREKCJA A. CZUDNOWSKIEGOT 

Manifestacja antypolska w Królewcu. 
Jiiesluchane oszczerstwa pod adresem 

Solski rzucają stanlnelmowcu. 
Królewiec, 6 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W sobotę i niedzielę odbywał się 

>rzy udziale 16 tys. członków z całej 
Rzeszy zjazd Stalhelmu. Na zjeździe 
obecny był m. in. syn b- następcy tronu 
niemieckiego książę August Wilhelm, 
lak należało oczekiwać zjazd ten był 
jedną wielką manifestacją antypolską. 

W sobotę odbyła się konferencja 
prasowa, na której przewodniczący 
Soldte podkreślił, że 
przewodnią myślą Stahlhelmu Jest wy­
walczenie w odpowiednim czasie pań­
stwowe! niezależności Niemiec na zew­
nątrz, w chwili, gdy zdobędzie on wła­

dzę wewnątrz kraju. 
Konstytucja weimarska musi być 

'.mienioną, a to przez zmianę konstytu 
cji Rzeszy i rozszerzenia władzy pre­
zydenta. Stalhelm dąży do przeprowa­
dzenia w tym kierunku odpowiedniego 
plebiscytu, dla którego poparcie przy­
rzekli na odbytych ostatnio w Berlinie 
pofnych naradach przedstawiciele nie­
mieckich związków ziemiańskich nacjo­
nalista Iiugenberg i hitlerowcy. 

Drugi mówca Stalhelmu były pułk. 
Duensterberg podkreślił, że Stalhelm 
Jice być spójnią Reszy niemieckiej w 
sensie bismarkowskim. Po konferen­
cjach odbyła się wielka parada o cha-
akterze militarnym oraz capstrzyk. 

!)alszy ciąg obrad nastąpił w niedzielę, 
i podczas nabożeństwa polowego prze-
nówił Seldte oświadczając, że obecny 
.'jazd ma na celu podkreślenie koniecz­
ności utrzymania Prus wschodnich 

przy Prusach do czasu, dopóki kory­
tarz nie będzie odzyskany. 

Po obradach zjazd przyjął cały szc 
reg rezolucji, z których jedna podkre­
śla woię Stalhelmu, utrzymania za 
wszelką cenę prowincji wschodnio-pru-
skich przy Rzeszy. Będzie to możliwe 
jeżeli odłączony od Niemiec wbrew 
woli jego mieszkańców 
korytarz nadwiślański zwrócony zosta­
nie Niemcom. Sama Polska granic wy­
kreślonych przez traktat nie uznaje (?) 

i chce zdobyć nowe obszary niemiec­
kie (?) przez co Niemcy straciłyby Pru 
sy wschodnie, a tcmsaniym swój spi­
chlerz i podstawę swej wolności* Polska 
posiada za wiele ziemi, a uciśnione 
przez nią ludy krzyczą o wolność. Z 
tymi ludami i mniejszością niemiecką 
gnębioną w Polsce — zjazd domaga się 
rewizji traktatu wersalskiego. Wieczo­
rem w kliku punktach doszło do krwa­
wych starć, podczas których kilkadzie­
siąt osób odniosło rany. 

Prezydent Rzeczypospolitej na Śląsku 
witany fes* owacylnlepnei ludnoii 

Katowice. 6 maja. 
W drugim dniu pobytu na Górnym 

Śląsku p. Prezydent Rzptftei w godzi­
nach porannych w towarzystwie mini­
strów Kwiatkowskiego i Składkowskie-
go oraz wojewody Grażyńskiego oglą­
dał budujące się gmachy szkół technicz­
nych, poczem wyjechał samochodem do 
świętochłowic, celem wzięcia udziału w 
uroczystościach poświęcenia kolonji ro­
botniczej im. Grażyńskiego. Ludność 
wznosiła po drodze gorące okrzyki w 
przejeździe obok kolonji robotniczej im. 
Mościckiego, samochód Prezydenta za­
trzymał się przy bramie triumfalnej a 
Prezydent Mościcki serdecznie powita­
ny został przez mieszkańców kolonji, 
przyczem jedno z dzieci ofiarowało mu 
kwiaty. W Świętochłowicach podczas 
przejazdu obok kościoła parafialnego u-

derzono w dzwony, a ustawiona po obu 
stronach drogi publiczność wznosiła en­
tuzjastyczne okrzyki Domy były boga­
to przystrojone zielenią, dywanami i t 
d., a w mieście, wzniesiono kilka bram 
trjumfainych. Na kolonji im. Grażyńskie 
go liczącej 103 domki bliźniacze po dwa 
mieszkania — przy bramie triumfalnej 
powitał p. Prezydenta naczelnik gminy 
a ksiądz biskup Lisiecki podprowadził 
dostojnego gościa pod baldachimem na 
specjalną trybunę. Ksiądz biskup doko­
nał następnie aktu. poświęcenia kolonji i 
wygłosił okolicznościowe kazanie. 

Prezydent Mościcki zwiedził całą ko 
lonję, a następnie udał sie samochodem 
do Katowic, skąd po krótkim wypoczyn 
ku wyjechał do Chorzowa, gdzie zaba­
wi do jutra, poczem przez Mysłowice, 

1 Ojców, Kraków wyjedzie do Tarnowa. 

Komunikacja autobu­
sowa 

"Hawszawa—JEódi, — (Poznań 
Powstałe z okazji P, W. K. towarzy 

stwo komunikacji automobilowej w Pol 
sce (T. K. A.) uruchomia miedzy innymi 
na przestrzeni Warszawa.—Poznań i 
Łódź—Poznań regularną komunikację 
wielkiemi luksusowemi 31-osobowemi 
autobusami, zbudowanemi w kraju na 
podwoziach marki Brockway. Odjazd z 
Warszawy następować będzie dwukrot 
nie w ciągu dnia o 8.30 i o 9-ej rano. 
Przyjazd do Poznania p 17.45 lub też 
18.15. W imprezie tej biorą udział mię­
dzy innymi Poznańskie koleje elektryćz 
nu i P . W. Ki 

— Gwałtowny wybuch, zniszczył częściowo 
fabrykr*1 dynamitu w Matagne la Grandę w po­
bliżu Louvru Trzej robotnicy zostali zabici. 
Siła wybuchu rozrzuciła sztaoy żelazne w pro­
mieniu 150 mtr. Przyczyny katastrofy nie sa 
znane. 

Bil 

Idealny środek 
do nacierania 

wódka francuska i 

„SWAN" 
orzeźwia I 
wzmacnia* 

Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 

Cbradu nad rozbrojeniem 
zostały odroczone, na czas nieograniczona. 

Genewa, 6 maja. 
Komisja przygotowawcza konferen­

cji rozbrojeniowej rozpoczęła w ponie­
działek 6 b. m. obrady nad sprawą ogra­
niczenia zbrojeń morskich. 

Przewodniczący japońskiej delega­
cji Sato powitał jaknajgoręcej, złożone 
przed 14-tu dniami przez Gibsona, w i-

iiu Stanów Zjednoczonych Amery-
ki, oświadczenie, które wskazało nową 

je rozstrzygnięcia problematu zbro-
i: na morzu. W imieniu rządu japońskie 

i' Sato zaproponował odroczenie ob-
nad sprawą zbrojeń na morzu do 

. iii, dopóki szczególnie^ zamtęreso-
o o M a i s t e r d o a p r e t u r y , 

k r o c h m a l a r z o s n ó w 
oraz r o b o t n i k d o p r a l n i 
(Apreturwascher) picrwsroreejdne «fły 
łachowe p o s z u k i w a n i *ayr»nlcirj. 

OUrty »ub. „U. D." do Rep. 

wane rządy nie przestudjują gruntow­
nie wniosków amerykańskich. 

Tego rodzaju ujęcie sprawy spotka­
ło się z poparciem lorda Cushenduna, 
Massigli'ego i gen. de Marinisa. Również 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Gibson przyłączył sie do wnio­
sku delegata japońskiego w sprawie od­
roczenia obrad, p.rzyczem przypomniał 
raz jeszcze amerykańskie wnioski, doty 
czące rozbrojenia na morzu. 

Z kolei komisja postanowiła jedno­
myślnie sprawę odroczyć. Na wniosek 
wiceprzewodniczącego Politisa postano 
wiła przygotowawcza komisia konfe­
rencji rozbrojeniowej drugą cześć obec­
nej sesji odroczyć do późniejszego ter­
minu. Prezydentowi komisji Londonowi 
udzielono prawa ustalenia terminu dal­
szych obrad po otrzymaniu od rządów 
najgłÓwniejszych mocarstw morskich 
zawiadomienia o pomyślnem zakoucze-

1 r.iu rozmów dyplomatycznych " 

2000 zafoHuch w Persfi 
podczas irzęslenia ziemi 

Londyn. 6 maja. 
Otrzymano tu wiadomości o strasz­

nych skutkach trzęsienia ziemi w pro­
wincji Shorasa, oraz w perskiem Tur­
kiestanie. Wstrząśnienia nadal powta­
rzają si\? mniejwięcej co 3 min. Są one 
tak silne, że w Schirwan-e i Bundnurd 
oraz w całym szeregu innych miejsco­
wości domy mieszkalne runęły i przed­
stawiają kupę rumowisk. Wielu ludzi zgi 
neło pod gruzami zawalonych domów. 
Według dotychczasowych pobieżnych 
obHczeń liczbą zabitych przekracza 
2.000 osób. B. wielu jest rannych i pokale 
czonych. 

W Kahrł Baghan. wskutek trzesle-
slenia ziemi, wytworzyła sie wielka 
wyrwa na przestrzeni 25 kim- a szero­
kości 3 mtr. Również w innych miejsco­
wościach zarysowała się poważnie zie-
mia. • ' 

Ludność ogarnął popłoch. Nędzę 

wśród mieszkańców powiększa dotkli­
w y brak wody. 

Ze stolicy Persji wysłano szereg eks 
pedycyj ratunkowych, które sa w dro­
dze. 

Paryż. 6jnaja. 
Wiadomości o trzęsieniu ziemi w 

Turkiestanie perskim według „Chicago 
Tribune" dowodzą, że była to jedna z 
największych katastrof tego rodzaju, ja­
kie się kiedykolwiek wydarzyły. Ilość 
ofiar wynosi około 3000. W ciągu 24 go­
dzin na bardzo znacznej przestrzeni pro­
wincji Horosan odczuto 12 nadzwyczaj­
nych wstrząsów, które trwały od 20 se­
kund do 3 minut. W miejscowości Szyr-
wan Budjor 1 wielu innych miastach nic* 
ma ani jednego. domu, któryby ocalą'. 

Teheran. 6 maja. 
Wstrząsy podziemne w. Horosąire 

trwają w dalszym ciągu. Liczba ofi&i 
ma dochodzić do 2.000.-



W O Z C Z Y 
Na temat ciągle jeszcze aktualnego 

zagadnienia kryzysu parlamentaryzmu, 
znajdujemy w kwietniowym zeszycie 
„Revue de Geneve" szereg słusznych 
uwag Edmunda Rossier. Dotyczą one 
nietylko s tosunków francuskich, które 
omawia autor, ale i ogólnych, zasadni­
czych cech ustroju parlamentarnego. 

„Par lamentaryzm — pisze p . Ros­
sier — jest, jak wiadomo, pochodzenia 
angielskiego, prawidłowe jednak jego 
funkcjonowanie rozpoczęło się dopiero 
od wstąpienia na tron królowej Wik­
torii. W t e d y dopiero ustaliła się ta rów­
nowaga, dzięki której ciężar władzy 
spoczywa zawsze na barkach tego 
stronnictwa, które zdobyło większość 
w Izbie gmin. Przec iwne stronnictwo 
jednak jest tak zorganizowane, że goto­
we jest do objęcia władzy w każdej 
chwili, kiedykolwiek zmiana nastąpi. 
Istnieją więc jakgdyby dwa rządy, je­
den u steru władzy, drugi - - do dyspo­
zycji. 

System par lamentarny jest uważa­
ny za najlepszy ze wszystkich. Narody, 
które go nie posiadają — domagają się 
go. Po wojnie 1878 r. nie miano nic lep­
szego do ofiarowania nowopowstałym 
państwom na Bałkanach, a po wojnie 
światowej nowe pańs twa zaprowadzają 
u siebie także ustrój parlamentarny, z 
obciążającym jeszcze dodatkiem przed­
stawicielstwa proporcjonalnego, k tóre 
jeśli istotnie sprzyja wyrażeniu się 
wszystkich opinji, to jednocześnie czyni 
niesłychanie truduem utworzenie więk­
szości ł działalność rządu. 

t 
Rezultaty nie by ły zbyt wspaniałe, 

gdyż par lamentaryzm, dający istotne 
korzyści, przez uświęcenie autorytetu 
przedstawicielstwa narodowego i ujaw­
nienie wszelkich poczynań politycz­
nych, nie mówiąc o pięknym rozwoju 
krasomówstwa, funkcjonuje jednocześ­
nie w sposób bardzo skompHkowany. 

W y m a g a on wielu r zeczy : tradycji, 
c; entującej s t ronnictwa; ugrupowań 
poHtyćznych, zdolnych do utrzymania 
tych tradycji i do niedopuszczenia do 
zwyrodnienia, na jakie narażone jest 
powszechne glosowanie; od wybra ­
nych zaś par lamentaryzm wymaga dy­
scypliny, poczucia odpowiedzialności, a 
nawet ducha ofiary, by umieli wyrze -
k ć się niekiedy swycli poglądów i nic 
utrudniać sytuacji rządowi. 

'Jest rzeczą jasną, że jeśli górę biorą 
fantazje lub interesy indywidualne, jeśli 
partje są rozproszkowane na grupki, 
które trzeba pozyskiwać kolejno za od­
powiednie ustępstwa, jeśli gabinety są 
wywracane jakby dla sportu, a wino­
wajcy nie poczuwają się do obowiązku 
poniesienia odpowiedzialności i pokaza­
nia, co sami potrafią, jeśli ciągle powra­
cają do władzy ci sami zużyci już lu­
dzie, to w takich warunkach ustrój par­
lamentarny wykoszlawia się, staje się 
jedynie terenem jałowych popisów kra­
somówczych, wywołuje niepewność sto 
sunlków, która tylko przeszkadza pracy 
państwowej i wstrzymuje rozwój. 

Wszędzie poza Angtją parlamenta­
ryzm został przeszczepiony sztucznie, 
bez tradycji, bez, doświadczeń, bez wła­
snego postępu... Czyż można się dziwić, 
że ujemne jego cechy uwypuklają się, 
nim się zdąży ocenić dodatnie? 

W e Francji parlamentaryzm ma pięk­
ną kar tę podczas monarcbji lipcowej I 
po wojnie 1871 r., gdy chodziło o pod­
niesienie kraju, po doznanej klęsce. Póź­
niej, w miarę wzrostu w p ł y w ó w i an­

tagonizmów politycznych, nastąpiła 
zmiana na gorsze. 

Izba, obrana bezpośrednio przez lud­
ność, nabrała przesadnego znaczenia. 
Posłowie poniechali pracy us tawodaw­
czej ,do której większość z nich nie by­
ła przygotowana, i zajęli się wypadka­
mi bieżącemi i ciągiem wtrącaniem się 
do rządu. Zapewne, istnieją jeszcze lu­
dzie, którzy poważnie wysłuchują prze­
mówień, starając się wyrobić sob»c zda­
nie; zdarzają się jeszcze piękne dni, na­
tchnione patriotyzmem, kiedy w izbach 
zapadają doniosłe uchwały. Ale wieleż 
jest tych innych dni, gdy czas i talenty 
zużywają się bezpłodnie, bez innego 
skutku, prócz wzmożenia chaosu w pań­
stwie? 

Interpelacje są wnoszone dla naj-
bfahszych powodów. Nte uznaje się ża­
dnej wstrzemięźliwości: Izba musi 
wszystko wiedzieć!—rozbrzmiewa bez 
ustanku. 

Posiedzenie doniosłe nie jest posie­
dzeniem, które naprzód pchnęło pracę, 
lecz takiem posiedzeniem, na którem 

wygłoszono gwał towne mowy, mini­
s t rów a takowano energicznie, a skut­
kiem jego byw a najczęściej przesilenie. 

Wśród czcigodnych p rawodawców 
bynajmniej nie najlepiej przygotowani i 
najbardziej obowiązkowi, lecz najwięk­
si intryganci i najbojowsi krzykacze zy­
skują wpływ przemożny. 

Potęga ich wzras ta w miarę obaw, 
jakie wzbudzają. Mają pełną swobodę 
domagania się przywilejów i posad dla 
tłumu swych klijentów. A ponieważ 
władza ma urok nieprzeparty, trudno 
im się pogodzić z myślą, by zbyt długo 
być od niej zdaleka. Wbrew niezbędnej 

ciągłości w pracy państwowej , wbrew 
zasługom ludzi rządzących, zaaferowa­
ni politycy biegają po kuluarach, jedna­
ją sobie zwolenników, podsycają nieza­
dowolenie i apetyty, podstawiają nogę 
tym, których chcą obalić, i klecą kom­
binacje, w którychby im przypadło ho­
norowe miejsce. 

W tych warunkach prowadzenie na­
wy państwowej jest bardzo utrudnione. 

Polityk, któremu prezydent republi­
ki powierzył misję utworzenia nowego 
rządu, mało się troszczy o fachowe 
kwalifikacje swych przyszłych współ­
pracowników. Z konieczności zwraca 
się on do jednostek wpływowych , do 
przywódców stronnictw, którzy mu 
swych wiernych wniosą w posagu. 

Gdy zarysuje się większość parla­
mentarna, sprawę uważa się za wygra ­
ną. Teki rozdziela się nieco na chybił 
trafił tak, by w miarę możności wszy ­
stkich zadowolić. Okoliczności tc nie 
przyczyniają się do wzorowej admini­
stracji w kraju. Tembardziej , że objąw­
szy urzędowanie, minister zawalony 
jest odrazu mnóstwem różnorodnych 
sp raw: rada ministrów, komisje, posłu­
chania, bankiety, podróże oficjalne itd. 
Zwłaszcza zaś dużo czasu poświęca 
hb' 'e , jest to bowiem cechą parlamen­
taryzmu, że minister musi odpowiedzieć 
na wszystkie interpelacje i być odpo­
wiedzialnym za wszystko, co się dzieje. 

A ponieważ dbać musi o to, by utrzy­
mać się przy władzy, przedkłada więc 
tylko takie projekty, które mają szanse 
skupienia jakiej takie? większości, za­
pewnia sobie poparde , wynagradza po­
pierających. 

Minister może tylko pobocznie być 

administratorem; pozostaje politykiem, 
my.'! - jego tkwi nadal w parlamencie. 
To go nie zabezpiecza od upadku pew­
nego pięknego poranka, może w chwili 
najbardziej nieodpowiedniej. Stąd dys­
proporcja między działalnością Izby, a 
realnym rezultatem. Trudno w przepi­
sanym terminie uchwalać budżet, jesz­
cze trudniej przeprowadzić przez parla-
m pożyteczne ustawy. Brak stałości 
powoduje niepożądane zawikłania we 
wszystkich dekasterjach, nie wyłącza­
ją : polityki zagranicznej. Kraj cierpi na 
tem .szemrze i pyta się, kto go uwolni 
c* tych gębaczy? , 

Czy to oznacza zbliżanie się kryzy­
su ustroju par lamentarnego? Nie zdaje 
mi się, odpawiada autor, 

Par lamentaryzm jest silny dzięki te­
in:', że niewiadomo czem go zastąpić. 
Ustrój parlamentarny nie powstał po to. 
by parlament rządził, lecz lecz dla po­
działu władz. Obecnie władza ustawo­
dawcza przerasta wykonawczą i para­
liżuje jej sprawne funkcjonowanie. Cho­
dzi więc o przywrócenie równowagi . 

Oczywiście nie przerobi się ani nieu­
dolności narodu, ani nieudolności polity­
ków, ale ulepszenia systemu są wyko­
nalne. Niech rząd się dźwignie i rządzi, 
niech parlament wydaje prawa — rze­
czy, które we Francji dokonały się w 
1926 roku — a ustrój parlamentarny, 
który pozwolił Francji wygrać wojnę 
i uregulować finanse, doczeka się jesz 
Cze pięknych dni. 

Te uwagi francuskiego polityka ze 
względu na ich aktualność i dla nas. 
poddajemy rozwadze polskiego czytel­
nika 

St . Czosnowski. 

Na pobojowiskach Berlina 
Władze przystąpiły do likwidacji komuni­
stycznego zw. „(Roter 3rontbiimpterbund". 

BERLIN. 6 maja. 
Wczoraj z zapadnięciem zmroku oba 

centra niepokojów Neukbht i Wedding 
odcięto od reszty miasta. 

Patrole policji w mundurach polo­
wych i hełmach stalowych, uzbrojone 
w granaty ręczne zamknęły ulice, pro­
wadzące do obszarów, nad któremi o-

flłoszony jest stan oblężenia. Na wy mar 
ych ulicach, tej nocy oświetlonych, po­

jawiły się samochody pancerne, celując 
lufy karabinów maszynowych w nieo­
świetlone okna domów. 

Około godziny 9-ej padł sygnał alar­
mu. Na placu Courbierra w Wedding 
poczęty się formować oddziały komuni­
stów. Platformy samochodowe załado­

wane oddziałami policji dążą pędem na 
miejsce nowych niepokojów, lecz po 
przybyciu na miejsce zastano iuż tylko 
pusty plac słabo oświetlony czworobo­
kiem latarń gazowych. 

Sceny takich pościgów za nieuchwyt 
nym wrogiem powtórzyły sie Jeszcze 
kilkakrotnie.. 

Do starcia doszło niespodzianie po­
za obrębem „obszaru wojennego" na 
Paukstrasse. Po utarczkach, które w po 
równaniu z zadętemi walkami ubie­
głych nocy odbywały się jak gdyby z 
obustronną galanterią, włączono ulicę 
do obszaru objętego stanem oblężenia. 

W czasie utarczek w Wedding wstr/.y 
mano komunikację kołowa i zamknięto 

Gwałtowna ucieczka kapitałów 
z rynku niemieckiego. 

Berlin, 6 maja. 
Ostatnia podwyżka stopy dyskonto­

wej Banku Rzeszy z 6 i pół proc. oka­
zała się niewystarczająca. 

Gwałtowna ucieczka złota i dewiz, 
tworzących pokrycie banknotów nie­
mieckich trwa nadal i interwencję Ban­
ku Rzeszy na rynku dewizowym dla pod 
trzymania kursu marki niemieckiej się­
gają sumy 230 miljonów marek dzien­
nie , wobec 100 miljonów dziennie w u-
biegłym tygodniu. 

Plan Dawesa przewiduje w specjal­
nej klauzuli, że gdyby pokrycie marki 
niemieckiej spadło do 40 p r o c , wówczas 
automatycznie agent reparacyjny za­
przestać musi przekazywania zairranicę 
niemieckich rat odszkodowawczych. 

7. wykazu Banku Rzeszy wynika, że 

pokrycie banknotów banku emisyjnego 
w złocie i dewizach łącznie wynosi już 
zaledwie 43 proc. wobec 56.6 proc. w 
dniu 25 kwietnia r. b., pokrycie zas ca­
łego obiegu banknotów, wynoszącego 
5.12 mil jarda marek wynosi zaledwie 
,38.8 proc. wobec 50.9 proc. w dniu 25 
kwietnia r. b. 

Zaznaczyć należy, iż w Niemczech 
kursują dwojakie banknoty tak zwane 
marki rentowe oraz marki Rzeszy i tyl 
ko te ostatnie emitowane przez Bank 
Rzeszy podlegają ochronnym postano­
wieniom planu Dawesa. 

1 Wszys tko wskazuje, że przeżywa­
ny przez markę niemiecką, a tak uprag 
nionv przez nacjonalistów dla celów po­
lityki zagranicznej, niebiczpieczny kry­
zys pogłębia sie coraz bardziej . 

t rzy dworce kolei podziemnej. Nie za­
trzymując się na nieoświetlonych dwor 
cach podziemne pociągi elektryczne re­
gularnie w odstępach 90 sekund w obn 
kierunkach przebiegały pod „obszarei; 
wojennym". 

Rano otwar to obszar wojenny dla 
komunikacji. 

W bramie jednego z domów nrzy Au 
gusts t rasse znaleziono w wielkie] kabi 
ży krwi nieznanego mężczyznę z po 
derźnięteni gardłem. 

Jest to jedyna ofiara tej nocv. 
BERLIN. 6 maja. 

Władze przystąpiły dziś do zllkwi 
dowania komunistycznego związku woj 
skowego „Roter Frontkampferbund". 
Przedewszystkiem zarządzono konflska 
tę majątku ruchomego i nieruchomego, 
mundurów i broni. 

Związek ten nazywany ..Rotfront" 
był komunistycznym odpowiednikiem 
Stahlhelmu. 

Obie organizacic zwracają się prze­
ciw obecnemu ustrojowi Niemiec, lecz 
mimo antyrepublikaiiskich dążeń mo 
narchlsłycznego Stahlhelmu czynniki od 
p. v. iclzialne nic zdobyły sie na rozwią­
zania związku, którego członkiem jest 
sam prezydent Rzeszy, jako b. uczest-

jnlk wojny . 
Tolerowanie Stahlhelmu Dociągało 

za sobą bezkarność komunistycznego 
„Rotfrontu", lecz ostatnie próby czer­
wonego przewrotu skłoniły władze do 
energiczniejszych kroków. 

Po zawieszeniu organu partii komu­
nistycznej „Rote Fahne" na trzv tygo­
dnie, jest obecnie rozwiązanie bojówek 
kor-unisi cznych drugą represia kół rzii 
dowych wobec komunistycznych pod 
żegaczy. 
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Wschód słońca 3.57 
Zachód słońca 7.09 
Wschód księżyca 3.26 
Zachód księżyca 4.50 
Długość dnia: 14.44 
Przybyło dnia: 8.04 

Pobór roczniha 1908. 
Jito ma się zgłosić dziś. 

Dziś, w kolejnym dniu poboru pow­
szechnego winni stawić się: przed komis 
je. poborową nr. 1 (Pomorska 18) męż­
czyźni rocznika 1908 zamieszkali na te­
renie 3 komisariatu policji o nazwiskach 
na litery A, C. D. 

Przed komisję poborową nr. 2 (Ogro­
dowa 34) winni stawić się mężczyźni rocz 
nika 1908 zamieszkali na terenie 1 komi­
sariatu policji o nazwiskach na litery Ł. 
M. N. O. P. 

Przed komisję poborową nr. 3 (Za-
kątna 82) winni stawić się mężczyźni ro ­
cznika 1906 kat . B. (czasowo niezdolni) 
zamieszkali na terenie 10 i 13 komisaria­
tów policji o nazwiskach na litery A. Z. 

Do przeglądu należy stawić się w sta 
nie trzeźwym, umytym i posiadać doku­
menty osobiste, b. 

Na 124 

MADAME RECAMIE 
WKR6TCB! 

Jo Zakopanego, Rabki Krynicy i Żegiestowa. 
Letni rozkład jazdy na kolejach państwowych. 

Nowe połączenia Łodzi z zagranicą. 

Nowy gmach szkoły 
zastał mczorai oddana 

do uzuttku. 
Wczoraj komisja techniczna magi­

stratu przejęła nowowzniesiony gmach 
publicznej szkoły powszechnej przy ul. 
Aleksandrowskiej 124. Gmach ten, wy­
budowany wyłącznie z funduszów miej­
skich, posiada 13 klas wykładowych, sa 
hj gimnastyczną oraz ubikacje pomocni­
cze; obok szkoły wybudowano również 
dom mieszkalny dla nauczycielstwa i 
służby szkolnej. Szkoła przy ul. Alek­
sandrowskiej 124 jest już 10-ym zrzędu 
gmachem szkolnym, wybudowanym w 
Łodzi przez władze samorządowe. T e r . 
min oddania tego gmachu do użytku pu­
blicznego, ustalony będzie po porozu­
mieniu się Magistratu z państwowemi 
władzami szkolnej. 

Należy przy okazji wspomnieć, że w 
toku budowy znajduje się obecnie budy­
nek szkolny przy ul. Łęczyckiej, obliczo­
ny na 26 klas, k tóry oddany ma być do 
użytku z początkiem przyszłego roku 
szkolnego. 

Pod koła tramwaju 
n>nadł wobotnin na ul. 

Jlarutowricza. 
Ulica Narutowicza była wczoraj te re 

nem wstrząsającego wypadku tramwajo­
wego. 

Od paru dni na odcinku wspomnianej 
ulicy przy placu Dąbrowskiego pracuje 
kilkunastu robotników, naprawiających 
bruki. Jeden z tych robotników Izrael 
Klapsztajm., zajęty swoją pracą, nie zwró 
cił uwagi na dzwonki alarmowe maszy­
nisty tramwajowego i dostał się pod bu­
fory przejeżdżającego wagonu. 

Gdy nieszczęsnego robotnika wydoby 
to z pod tramwaju dawał on słabe oznaki 
życia. Wezwane pogotowie stwierdziło, 
iż doznał on ciężkich obrażeń cieles­
nych i udzieliło mu pierwszej pomocy, 
poczem przewiozło go do szpitala. d. 

Rejestracja cudzo­
ziemców. 

W dniu dzisiejszym winni zgłosić się 
do rejestraq'i w starostwie grodzkiem 
(Kilińskiego 152) cudzoziemcy, zamiesz­
kali na terenie Łodzi o nazwiskach na 11 
tery P . 

Ju t ro winni zgłosić się cudzoziemcy 
o nazwiskach na litery P. Cudzoziemcy 
zamieszkali na terenie powiatu łódzkie­
go winni zgłosić się dziś i jutro w staro­
stwie łódzkiem (Piotrkowska 100) o naz­
wiskach na litery O—R. 

Do rejestraq'i należy przynieść posia 

Z dniem 15 bm. wchodzi w życie no­
wy, letni rozkład jazdy na kolejach pań­
stwowych. Wprowadzenie nowego roz­
kładu jazdy ma dla Łodzi szczególne zna 
ćzenie, albowiem zmieniona zostaje t ra­
sa pociągu międzynarodowego i Nord-
Espressu, które od dnia 1 maja będą kur 
sowały nie przez Łódź, lecz przez Kut-
no-Strzałkowo. 

W związku z tą zmianą jak się dowia 
dujemy, wprowadzony będzie specjalny 
wagon sypialny pierwszej i drugiej klasy 
Warszawa - Berlin, który kursować bę­
dzie przez Łódź i Poznań. 

Odjazd z Warszawy tego pociągu na­
stąpi o g. 20.35 przyjazd do Łodzi-Kalis-
kiej o g. 22.58. Odjazd z Łodzi-Kaliskiej 
o g. 23.06 przyjazd do Poznania zaś nastą 
pi o. g. 3-28. W Poznaniu wagon ten zo­
staje doczepiony do pociągu międzyna­
rodowego. 

Nowy rozkład jazdy poza tem przewt 
duje bardzo poważne udogodnienia dla 
Łodzi, dzięki wprowadzeniu bądź bezpo 
średnich wagonów bądź też całych p o d a 
gów. Inowacją jest wprowadzenie wago­
nu I i II klasy na linii Łódź - Fabryczna-

Kraków (od Koluszek pośpieszny). P o - 1 

ciąg ten będzie odchodził z Łodzi o g. 
15.40 i przybywał do Krakowa o g. 22. W 
drodze powrotnej odjeżdżać będzie z 
Krakowa o g. 0.10 i przybywać będzie 
do Łodzi o 6-52. Prócz tego pozostanie 
dawny pociąg osobowy do Krakowa i Ka 
towic z Łodzi-Kal., który jednak, według 
nowego planu, będzie odchodził nieco 
później niż dotychczas, a mianowicie od­
jazd z Łodzi nastąpi o g. 22.15, przyjazd 
do Krakowa o g- 5.10 a przyjazd do Ka­
towic o g. 4.26. 

Połączenie z Warszawą zyska jeszcze 
jeden wagon bezpośredni, który będzie 
dołączony w Koluszkach do pociągu po* 
piesznego. Odjazd z Łodzi Fabr. odby­
wać się będzie o g. 4. 45 a przyjazd do 
Warszawy o g. 7.50. Wagon ten jest niez-
wykle pożyteczny ze względu na połączę 
nie ze Lwowem i Bukaresztem przez 
Warszawę. Pociąg w tym kierunku bę­
dzie odchodził z Warszawy według nowe 
go rozkładu o g- 9.20. 

Poza tem zachowane zostają następu­
jące bezpośrednie połączenia Łodzi z 
Warszawą. Z Łodzi-Kal. odjazd poc. o 

Fflharmon'*. 

W CZWARTEK, dnia 9 maja o g. 4 popoł. wyslęp młodocianej 
artystki dramatycznej, tancerki i gwazdy filmowej 

Minki Wittwsk.c} 
ze współudziałem artystów teatrów Warszawskich w nowych 

KomedyjKach ze śp iewami i tańcami 
znakomitego bajkopisarza i autorki sztuk teatralnych dla dziec{ 
Benedykta Hertza Wandy Tatark iewiczówny 

odegrane będą: 

PAJAC. Ii I M A l PIŁKA ? £ * 3 Ł * " * 
NOWY ROBINSON K ° " ^ 
STBftCH MA WlEbKIE OCZY f f f Ł 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonji. 

WfflMW 
Żywcem zakopała dziecko. 

Sąd skazał wyrodną matkę na 4 lata więzienia 
W ubiegłym roku młoda łodzianka 

Antonina Graczykowa wyjechała do Nie 
miec na roboty sezonowe. Znajdując się 
na obczyźnie, G. powiła córeczkę. Już 
wówczas najbliżsi znajomi młodej robot­
nicy, którzy razem z nią wyjechali dc 
Niemiec, niejednokrotnie spostrzegali, 

że Graczykowa bardzo źle obchodzi się 
ze swem dzieckiem. Gdy robili iej z te­
go powodu wymówki, robotnica odpo­
wiadała im: 
, — Lepie łby to dziecko wogóle się 

nie urodziło, ono mi tylko przeszkadza. 
Na jesieni Graczykowa wreszcie po­

zbyła się maleństwa. 
Powracając z Niemiec do rodzinnego 

miasta, młoda kobie ta zatrzymała się na 
parę dini we wsi Połomin, powiatu kol­
skiego. 

Tam właśnie pewnej nocy dokonała 
potwornej zbrodni.Zakopała żywcem w 

nikt nie wiedział, że G. w czasie poby 
ta w Niemczech została matką. 

Zbrodtóarce zdawało się, iż jej po­
tworny czyn nigdy nie dojdzie do wiado­
mości władz. 

Tymczasem jednak po paru miesią­
cach wieśniacy odkopali zwłoki dziew­
czyny. Wdrożono dochodzenie, które u-
staliło k to był zbrodniarką. 

Graczykowa została aresztowana i 
stanęła przed sądem okręgowym. 

Na sprawie oskarżona twierdziła, że 
w drodze z Połomina dziecko jej zmarło, 
więc je zakopała w ziemi. Sekcja zwłok 
ustaliła jednakże, iż dziewczynka żyw­
cem została pogrzebana. 

P o zbadaniu szeregu świadków zo­
stała G. skazana na 4 lata ciężkiego wię­
zienia. 

sobowego o g. 3 02 o g. 7.30, 13.20, 13.39 
i pośpieszny o g. 6.37. Z Łodzi Fabr. — 
osobowy o g. 19.05 pośpieszny o 7.45. 
Powrotne pociągi z Warszawy do Łodzi 
odchodzić będą o g.: osobowe o g. 7.20, 
9.00, 18.05, 22.10 i pośpieszny 0 g. 20.35 
na dworzec kaliski. Na dworzec fabr. zas 
odchodzić będzie z Warszawy pociąg bez 
pośredni osobowy o g. 13.25 i pośpieszny 
0 g. 18.20. 

Bardzo ważne udogodnienie przewi­
dziane zostało dla udających się nad. mo­
rze, do Gdańska i Gdyni. A mianowicie 
uruchomiony zostaje wagon 1. II i III kia 
sy z Łodzi Kai. bezpośrednio do Gdyni. 
Odjazd z Łodzi Kai. o g. 20.35 przyjazd 
do Łodzi Kai. o g. 8-05. 

W nowym rozkładzie jazdy przewi­
dziane zostały również specjalne pocią­
gi kuracyjne do Rabki, Zakopanego, Że-
gestowa i Krynicy. 

Pociągi te odchodzić będą z Łodzi 
Fabr . o godz. 21.40, w Koluszkach prze­
siadka następować będzie o g. 22.25, h-
przyjazd do Rabki o g. 7.14, do Zakopa 
nego o 8.49, do Żegiestowa o 8.45 i do 
Krynicy o. 9.40., Wobec tego,, iż • baj^łzo 
Wielu łodzian 'wyjeżdża • Specjalrtie^ydo 
Ciechocinka, wprowadzono w no.wyni 
rozkładzie jazdy pociąg, bezpośredni, k t o 
ry odchodzić będzie z Łodzi Kai.,o g .9.33 
1 przyjeżdżać do Ciechocinka o g. 14.10 

Jeśli chodzi o połączenia Łodzi r Za­
granicą, Łódź będzie miała trzy wagony 
bezpośredniej komunikacji, a mianowi­
cie: 

1) jeden wagon sypialny do Berlina, 
0 którym wspominaliśmy na początku 

2) jeden wagon zwykły II kl. do Ber­
lina, odchodzący z Łodzi Kai. o g. 22.06 
a przychodzący do Berlina około g. 9. 
Pasażerowie klasy III oraz pragnący Je­
chać pociągiem „międzynarodowym" mu 
szą wyjechać^ do Kutna, gdzie zastaną 
wagony sypialne do Berlina i Paryża, 
oraz wagony zwykle do Paryża i Osten-
dy. 

3) wagon do Wrocławia (Breslau), 
który udogodni połączenie z Dreznem, 
Lipskiem i południowemi Niemcami. .Po­
ciąg ten odchodzić będzie z Łodzi Kai. o 
g. 23.06 i przybywać będzie do Wrocła­
wia o g. 5.35. 

Ażeby uzyskać połączenie z Karlsba­
dem, Marjenbadem, Wiedniem i Rzy­
mem, należy, według nowego rozkładu 
jazdy, wyjechać z Łodzi Fabr. o g. 15.40, 
albowiem z Koluszek o g. 16.40 odcho­
dzić będą następujące wagony zagrani­
cę : wagon sypialny I i II kl. do Wiednia 
codziennie, wagon sypialny I i II kl. do 
Karlsbadu we wtorki, czwartki, soboty 
1 niedzielę, wagon sypialny I i II kl. do 
Marjenbadu w poniedziałki, środy i piąt­
ki. Nadto o tejże godzinie beda •odchodzi 
ły z Koluszek zwykłe wagony I, II i III 
M.' do Karlsbadu I, II i IIT kl. do Pilzna, 
I i II ld. do Rzymu i III kl. do Wiednia. 

Poza tem z Koluszek o g. 21.22 będą 
odchodziły w poniedziałki, środy i.piątki 
wagony sypialne I i II kl. do Wiednia .0-
raz codziennie zwykłe wagony I i II''id. 
do Wiednia i I, II i III kl. do Pilzna, (is) 

ziemi swą córeczką i najspokojniej w,prseJtiici 'frijsUind* 

Dyżury aprfefc. 
Dziś,w nocy dyżurują apteki : F. Wój 

cickiegó (Napiórkowskiego 27), W; Da-
nieleckiego (Piotrkowska 127), 'Jlńickiego. 

Sąd apelacyjny po ponownem rozpa- j i Cymnera (Wólczańska' 31)', J. Hartima-
na •(MiiriuaWł.d 1), J . Kahana= fAlfeksan-trzeniu sorawy potwieidził wyrok po- : 

dane dokumenty i dwie fotografie, b . 1 świecie wyjechała do Łodz i gdzie nawet i 
—d-- . drówska 8Q).. ; b. 
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TRAGICZNA SYTUACJA ŁODZI. 
M a g i s t r a t n i e m a p i e n i ę d z y n a p r o w a d z e n i e 

n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h r o b ó t i n w e s t y c y j n y c h . 

Wszystkie nadzieje na razie zawiodły. 
Prezydent miasta Ziemięcki zaprosił 
ubiegłą sobotę przedstawicieli prasy w uuic^m suuoię przeastawicieii prasy 

łódzkiej na konferencję w sprawie obec 
nej sytuacji finansowej miasta. Ze stro­
ny magistratu obecni byli. prócz prezy­
denta miasta, wiceprezydenci pp. dr. 
Wieliński i Rapalski. 

Prez. Ziemięcki w doskonałym refe­
racie omówił sytuację finansową miast 
w Polsce i stwierdził, iż państwo prze­
kazuje gminom coraz szerszy zakres 
działalności, zwężając jednocześnie pod 
stawy podatkowe miast. 

Największą część referatu p . Zie-
młeokiego stanowiła sprawa polityki in­
westycyjnej m. Łodzi. Na pierwszym 
planie inwestycji miejskich stoją: 

1) budowa kanalizacji. 
2) wykończenie osiedla robotnicze­

go na Polesiu Konstantynowskiem, 
3) budowa cegielni. 
4) naprawa bruków. 
Prez. Ziemięcki skreślił historję sta­

rań o pożyczka, która nie mogła być 
zrealizowana, wobec przyznania przez 
ministerstwo skarbu pierwszeństwa po­
życzce śląskiej. \W tych warunkach ca­
ły program inwestycyjny oparto na 
przejściowej pożyczce dwuch milio­
nów dolarów oraz, kredytach udziela­
nych przez Bank gospodarstwa krajo­
wego. Aktywność polityki inwestycyj­
nej magistratu była, zdaniem prez. Zie-
mieckiego, stale podniecana przez Bank 
gospodarstwa krajowego, który czynił 
zawsze jaknajlepsze nadzieje na dalszy 
dopływ k redytów. 

P ie rwszem uderzeniem w podstawy 
polityki finansowej magistratu bvło nie­
pomyślne ukształtowanie się rvnku e-
misyjnego w Ameryce. Pozostała więc 
nadzieja na kredyty państwowe, przy-
ezem za podstawę przewidywań przy­
jęto normy kredy tów zeszłorocznych. 
Prez. Ziemięoki stwierdził. iż zarząd 
miasta miał p rawo oprzeć swoje oblicze­
nia na tej podstawie, zwłaszcza je już 
w z. roku Lodź była pokrzywdzona przy 
rozdziale kredytów; rządowych. Zarząd 
miasta nie mógł więc przypuszczać, że 
Łódź nie otrzyma nawet tych minimal­
nych kredytów. 

Tymczasem zmiana sytuacji ogólnej 
spowodowała, iż zarząd miejski stoi o-

becnie wobec zupełnego braku środków 
na najniezbędniejsze roboty. 

Wobec takiego stanu rzeczy rozwa­
żana jest obecnie sprawa dwukrotnego 
podwyższenia s tawek podatku od nie­
ruchomości. Miałoby to przynieść oko­
ło 4 miljonów zł. a więc nieomal tę su­
mę, którą jest potrzebna do przeprowa­
dzenia tegorocznego programu budowla 
nego. 

Narazie jednak roboty nie mogą być 
odpowiednio prowadzone i zamiast 
1.800 robotników w ub. r. miasto może 
zatrudniać przy kanalizacji zaledwie 
400. 

Nie lepiej przedstawia sie sprawa 
wykończenia domów na Polesiu, na co 
potrzebna jest suma 12 mili zł. Z kre­
dy tów państwowych kontyngentowych 
winnaby Łódź, wedle norm zeszłorocz­
nych, o t rzymać 7.300.000 zł. Z tej sumy 
2.300.000 zł. przeznaczonoby na wykon 
czenie prywatnych budowli a 5 milj. zł. 
na budowę i wykończenie ośmiu domów 
robotniczych na Polesiu. 

^ Tymczasem do dnia dzisiejszego nie 
wiadomo, jaką sumę, z kredytów kon­
tyngentowych, ot rzyma Łódź w tym 
roku. Chociaż corocznie rozdział odby­
w a sie już w październiku na rok przy­
szły, to obecnie wyznaczono zaledwie 
pewne sumy na maj, przyczem niewia­
domo, czy dalsze przydziały nastąpią. 

Miasto znalazło się wobec tego w 
niezwykle trudnej sytuacji. Roboty ka­
nalizacyjne narzucone zostały obecne­
mu zarządowi przez poprzedni magi­
strat, k tóry gigantyczne to przedsię­
wzięcie chciał sfinąnsQ.wać drogą nad­
wyżek z zwyczajnych dochodów. Do 
budowy domów na Polesiu przystąpio­
no licząc na kontynuowanie liberalnej 
polityki kredytowej przez Bank gospo­
dars twa krajowego, oraz w nadziei na 
otrzymanie pożyczki zagranicznej. Na­
dzieje te zupełnie zawiodły. 

PREZYDENT ZIEMIĘCKI UWAŻA 
IŻ W TAKIM MOMENCIE CAŁA O-
PINJA NASZEGO MIASTA WINNA 
SOLIDARNIE DOMAGAĆ SIE OD 
RZĄDU PRZYJŚCIA Z POMOCĄ. 
STALE POSTPONOWANEJ I LEKCE­
WAŻONEJ ŁODZI. 

A1 

Wlof? Piaf fu* nadszedł 
z nim razem nieproszone piegi, ale nam radości wiosny nic nie zamąci: my znamy 

m a i ć I m y d ł o 
która usuwają pewnie E S B ET tf** U najuporczywaze • • • 

W aptekach i drogeriach maść 315, mydło 2.30. 
Gdzie niema, wprost u firmy Apt. Drancz i S-ka. Bielsko, i 

Tyle prezydent Ziemięcki. 
Z naszej strony uczynić musimy za­

sadnicze zastrzeżenie co do całe] poli­
tyki finansowej magistratu, która do­
prowadziła do obecnego przesilenia. O-
parta na optymizmie sfer warszawskich 
i Banku gospodarstwa krajowego poli­
tyka finansowa i inwestycyjna Łodzi 
odbiegła zupełnie od rzeczywistości. 

OPIERANIE WIELKIEJ POLITYKI 
INWESTYCYJNEJ NA PRZEJŚCIO 
WYCH, CZY TEŻ KRÓTKOTERMINO­
WYCH KREDYTACH JEST RÓWNIEŻ 
FAŁSZYWE, JAK OPIERANIE JEJ NA 
BUDŻECIE ZWYCZAJNYM (JAK TO 
UCZYNIŁ UPRZEDNI MAGISTRAT). 

Prez. Ziemięcki zapowiedział, iż ma­
gistrat starać się będzie o przeprowadzę 
nie, jaknajwlększych oszczędności w 
budżecie zwyczajnym. Tę, bardzo do­
niosłą zapowiedź, należy powitać z uz­
naniem. Jednocześnie jednak żądać mu­
simy ZREDUKOWANIA BUDŻETU 
ZWYCZAJNEGO, gdyż wątpliwe jest, 
ażeby miasto nasze, znajdujące się w 
ognisku kryzysu gospodarczego mogło 
znieść nacisk śruby podatkowej, która 
wycisnąć z nas chce 30 milj. zł. docho­
dów, preliminowanych w budżecie z w y 
czajnym. Miasto powinno wykazać w 
tej dziedzinie inicjatywę twórczą i prze­
dłożyć radzie miejskiej projekt wydat­
nego zredukowania budżetu zwyczajne­
go. 

Wobec tych zasadniczych spraw na 
drugi plan schodzi zatarg magistratu z 
właścicielami nieruchomości w sprawie 
przyłączeń domów przy ul. Piotrkow­
skiej do ogólnej sieci kanalizacyjne). Z 
góry można stwierdzić, że sprawa ta nte 
będzie mogła być pozytywnie załatwio­
na, gdyż właściciele nieruchomości nie 
mają w chwili obecnej 2,5 milj. zł. po­
trzebnych na przyłączenie do sieci. 

W tych warunkach, mimo zapew­
nień magistratu, ul. Piotrkowska nie zo­
stanie wyasfaltowana i ścieków nfe bę­
dzie można zlikwidować w drodze pa­
pierowego zarządzenia. Trudno, jeszcze 
rok będziemy jeździli po łatanych bru­
kach. Za cenę bowiem kilometra dobrze 
wyasfaltowanej ulicy nie można wpro­
wadzać w ciężkie kłopoty finansowe 
200 właścicieli nieruchomości. 

Przed zakończeniem konferencji oś­
wiadczył prezydent Ziemięcki, iż ma­
gistrat wobec gróźb wstrzymania wsźcl 
kich kredytów rządowych, zaniecha do­
tychczasowego systemu zatrudniania ro 
botników przedstawianych przez zwiąż 
ki zawodowe, ale skierowywać będzie 
swoje zapotrzebowanie do państwowe­
go urzędu pośrednictwa pracy. 

W łódzkich stosunkach robotniczych 
stanowić to będzie przełom. 

Robotnicy zgadzają się na redukcję. 
Znamienna uchwała walnego zebrania zw. robotników sezonowych 
Prezydenci Ziemięcki i "Hieliński proszą rząd o pomoc. 

W dnia wczorajszym do p. wiceprez. 
Rapackiego zgłosiła się delegacja kla­
sowego związku robotników sezono­
wych, celem przedłożenia mu uchwały 
walnego zebrania. 

Robotnicy sezonowi, biorąc pod u-
wagę ciężkie warunki obecne i brak lun 
dnszów, który uniemożliwia zatrudnie­
nie większej ilości bezrobotnych, proszą 
magistrat, 
ABY ZREDUKOWANO, PODOBNIE 
JAK W PRZEMYŚLE, ILOŚĆ DNI PRA 

CY W TYGODNIU DO POŁOWY, 
a tem samem stworzono możność za trud 
nienia podwójnej ilości robotników. 

Motywy tej prośby mają podkład spo 
ieczny, chodzi bowiem o danie możnoś 
ci bezrobotnym zarobkowania przez pe 

siedzeniu magistratu jeszcze w bieżą­
cym tygodniu do rozpatrzenia. 

Prośba związku pracowników setzono 
wych tembardziej zasługuje na uwagę, 
że dotąd magistrat zatrudni! na robotach 
plantacyjnych zaledwie 450 robotników 
a w oddziale komunikacji 500 robotni­
ków. 

O ile magistrat nie uzyska żadnych 
kredytów od rządu; lecz będzie musiał 
poprzestać na własnych funduszach wic 
kszej aniżeli dotychczas ilości robotni­
ków na robotach sezonowych nie będzie 
mógł zatrudnić. 

• * 
W dniu wczorajszym udali się do War 

szawy prezydent Ziemięcki i wiceprezy-
! dent Wieliński celem odbycia ostatecz-

wien czas, a tem samem me pozbawiano j nych konferencji w Banku Gospodar-
ich prawa do zasiłków i do pomocy k a - ! s l w a Krajowego i w ministerstwie skar-
tj chorych. i bu w sprawie 

P. wiceprezydent Rapalski uznał wy UZYSKANIA DLA ŁODZI JAKICHKOL 
wody delegacji za słuszne i w odpowie- WTEK KREDYTÓW NA PROWADZĘ-
dzi oznajmił, że sprawę tę zgłosi na po- 1 NIE ROBÓT INWESTYCYJNYCH. 

Delegacja wskaże czynnikom miarodaj­
nym, iż prowadzenie robót we własnym 
zakresie przez miasto jest tylko paljaty-
wem, nie rozwiązuje bowiem zagadnie­
nia zatrudnienia w ciągu miesięcy let­
nich jaknajwiększej ilości bezrobotnych. 

Od konferencji tej zależy ostatecznie 
sprawa otrzymania kredytów przez na­
sze miasto. 

Wiadomo, iż ostatnio fundusz bezro­
bocia odmówił robotnikom, sezonowym 
zatrudnionym na robotach miejskich, 
prawa do pobierania zapomóg, wycho­
dząc z założenia, że charakter ich pracy 
nie daje podstaw do ubezpieczenia ich w 
funduszu bezrobocia, podobnie jak i in­
nych robotników sezonowych, naprz, 
kanalizacyjnych-

W związku z tem w ubiegłym tygod­
niu bawiła w Warszawie delegacja zwią-
ków zawodowych, która interweniowała 

bezrobotnych. 
W związku z tem w dniu wczorajszym 

przybył do Łodzi radca prawny zarządu 
głównego F.B. p. Turm de Strem, celem 
zapoznania się z charakterem pracy miej 
skich robotników sezonowych i wydania 
na tej podstawie opinii, czy zapomogi im 
przysługują, czy też nie. P. Turm de 
Strem w towarzystwie kierownika obwo 
dowego funduszu bezrobocia w Łodzi p. 
Janiszewskiego, naczelnika biura łódz­
kiego F.B. Krulowskiego, ławnika Hara-
sza, oraz przedstawicieli okręgowej ko­
misji związków zawodowych pp. Walcz, 
ka i Napieralskiego zwiedził miejskie ro 
boty w parku Poniatowskiego i na Pole 
siu Konstantynowskim. 

Po zebraniu odpowiednich danych de 
legat zarządu głównego powrócił do War 
szawy, gdzie jeszcze w bieżącym tygod­
niu na walnym zebraniu zarządu głów-

w zarządzie głównym funduszu bezrobo- J nego F.B. sprawa zasiłków dla miejskich 
cia, wskazując na niesłuszność tego za- robotników sezonowych będzie delinity-
•""idzenia krzywdzącego kilka tysięcy \ wnie rozstrzygnięta. (—«s). 
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„TANCERKA" Nalpofęzntetsze. nafwspantalsze I natbardzlet wttrząsalące arcydzieło X-e|. 
Muzy. Z niebywałym dotąd nakładem odtworzony został w nim oszałamia­

jący przepych carskiej Rosji oraz groza wydarzeń powojennych. 

W roli tytułowej 
najznakomitsza 
artystka świata 

W głównych rolach 
męskich 

DOLORES DEL RIO 
CHARLES FARRELL I IWAN L I N Ó W . Potężna ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyreVclą TEODORA RYDERA. — Pocz. przedst. o g. 4-el po poł.: w sob.. niedz. I święta 

o g, 12-ej. w poł.. ostatniego o g. 10-ej wiccz. — Bilety ulgowe ł passe-partout prócz urzędowych I prasowych nieważna. 
'-•"-TTTffimrinNffimBmi i II W , H M — — • mimm.!—««« 

GRA«J Ml CZARDASZA!!! S83n̂ ,S3ESr!SJrrt w i n o 1 ś p i e w ! 

P O R U C Z N I K N O S Z T Y cc 
w CISSUS*- Ivor Novello ' c S S y S * Ewel ina Holt S E t t a 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł., 

Dramat miłoa y. osnuty na tle dworu rosyjskiego i ruchu rewolucyinego 

A D J U T A N T C A R A 
"->VttJ?hłX;ff1̂  Iwan Mozżuchin, Carmen Boni, Georgij Sierow. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Balcjelmana. 

Wyslawa obrazów 
3łTaurij-cego Annie-

ba urn a n> Jiazomirze. 
Skromnie, nie bijąc w wielki gong 

reklamy, wystawił art. mai. Maurycy 
Appiebaum oklekcję prac swoich, które 
przecież bezwarunkowo i bezwzględnie 
zasługują, aby zwrócić uwagę na ich 
autora... 

Bowiem — nie są to żadne pierwo­
ciny- Na obrazach Applebauma widać 
nietylko pierwszorzędny talent, ale — 
bezsprzecznie — również wielką doj» 
rzałość, skończoność, jaka może być 
jedynie rezultatem szczerej, twórczej 
pracy i rzetelnego umiłowania rzemio­
sła artystycznego. 

Świadczy o tem cały szereg prac, na 
których z przyjemnością spoczywa oko 
zarówno znawcy jak laika. Bowiem pra 
ce te zawierają w sobie zarówno walo­
ry czysto malarskie, dostępne jedynie 
dla fachowca, który przetrawił różne 
tajniki chromoplastyki, jak też ciepłą 
barwę i efektowną kompozycję — czyn 
nikt, przemawiające żywo do uczucia t. 
zw. „szerokich mas".... 

Najważniejsze jednak, bo najlepsze, 
co Appiebaum jako malarz potrafi wy­
czarować na płótnie — coś w czem moż 
na go śmiało, bez zastrzeżeń, uważać 
za mistrza, godnego porównania z naj-
lepszemi klasykami — to czynnik psy­
chologiczny. Artysta potrafi tak pogłę­
bić się w swoim objekcie, wydobyć z 
modelu swego tyle pysznej charaktery­
styki, tak dany typ naświetlić i nacecho 
wać, że na obraz taki patrzy się, mając 
wrażenie, iż czyta się jakąś świetną no­
welę lub głębszą humoreskę... 

Można być zasadniczym przeciwni­
kiem literackich czynników w malar­
stwie, można nawet—zwłaszcza w epo­
ce współczesnych różnych „—izmów"... 
— uważać je za niezgodne z postulatami 
„czystej" sztuki malarskiej, a jednak 
przyznać można i trzeba, że Appiebaum 
pokazuje tu rzeczy, godne szczerego 
zachwytu! 

Taki „Oświecony robotnik" (typ ro-
bociarza, zastanawiającego sie nad do­
piero co przeczytaną książką) taki „Pe­
dant" (typ, uchwycony z bajeczną by­
strością) taka „Porada" (znakomite, pla­
styczne odtworzenie dwuch charakte­
rów) i wiele jeszcze innych — to wszy­
stko są płótna, świadczące bardzo wy­
mownie o dojrzałym kunszcie 1 świetnej 
technice ich twórcy. Tak malowali 
„starzy", I tak również malują ci z 
„młodych", współczesnych, którzy ma­
ją szczery talent i szczerą głębszą zna­
jomość „rzemiosła". 

Cała wystawa świadczy o nieprze­
ciętnie wysokim poziomie, jaki osiągnął 
p- Appiebaum w sztuce swej. Talent je­
go wydaje dojrzałe owoce, a wystawa 
Ich na łódzkim gruncie jest niewątpliwie 
bardzo pożądanem I bardzo dodatnicm 
zjawiskiem n\ horyzoncie naszego ży­
cia artystycznego. JLZ. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyi się uważn ie unik­
niesz kalectwa i śmierci . 

MUZYKA /ZTIIKA? 
TEATR MIEJSKI. 

Dztś ostatnie przedstawienie arcywesołe] ko. 
medji „Homara „Dwaj panowie B" po cenach 
najniższych. 

„Sen". 
Rewelacyjna sztuka Folkji Kruszewskiej 

„Sen" w oryginalnej, barwnej inscenizacji Ed­
munda Wiercińskiego z Karoliną Lubieńską w 
roli głównej grana będzie w czwartek i w so­
botę wieczorem, Ceny popularne. 

W próbach arcydzieło historyczne D. Me-
reżkowskiego „Car Paweł I" i wesoła komedia 
amerykańska „Gorączka nafty". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś wieczorem i w czwartek świąteczny 0 

godz. 5 popołudniu wyborna, współczesna kome­
dja Kledrzyńsklego „Miłość bez grosza", która 
po ttiimiiacli w Warszawie i na scenie łódzkipj 
cieszy się wiclklcm powodzeniem. 

Czwartek popołudniu — ceny zniżone. 
„Adwokat i róże". 

Jutro premjera 3-aktowej komedji Jerzego 
Szaniawskiego „Adwokat I róże". 

Sztuka ta, pełna poezji, dyskretnych niedo­
powiedzeń 1 pastelowej subtelności, cecliującycn 
wszystkie utwory znakomitego autora .Ptaka" 
1 „Żeglarza", wystawiana jest zgórą 100 razy w 
Teatrze Nowy w Warszawie, co stanowi praw-
dzrwy rekord powodzenia 

„Adwokat i róże" reżyserule J. Chodecki. 
Rolę główną odtworzy J. Bonccki. 
Resztę obsady stanowią: Grywińska, Horę*.-

ka, Tatarklewlceówna, Chodecki, Krzemiński, 
Lenk. Pabisiak, Mrozińskl, Michalak. 

Dekoracje przygotowuje K. Mackiewicz. 
Bilety w kasie zamawiań. 

„WESELE NA KURPIACH". 
Wobec ogromnego sukcesu, Jaki w Łodzi 

odniósł występ Teatru Regjonaalnego, barwna, 
wesoła komedia ludowa ks. Wł. Sklerkowskiego 
„Wesele na Kurpiach" powtórzona tostanle ju­
tro 1 w piątek wieczorem. 

Oprócz tych przedstawień atrakcyjne to wi­
dowisko dane będzie raz jeszcze w czwartek 
świąteczny o godz 4 popoł. 
Szkolne przedstawienia „Wesela na Kurpiach" 
dane bodą: Jutro o godz. 4 popołudniu l w pią­
tek. Bilety w cukierni Gostomskicgo-

TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni na przcdsuwlcnhi wie-

czorowem o godz. 8.30 „Berek Joselewlcz". Ce­
ny zniżone Jutro 1 w piątek po cenacn zniżo­
nych „Matka Szwarccnkopf", którą dyrekcja 
wznawia na dwa przedstawienia I-o.-ząiek wy­
jątkowo o godz. 9 wieczorem. Premjera ope­
retki „Tajemnice haremu* we czwartek 9 maja. 
Kasa teatru czynna cały dzail bez przerwy. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W czwartek, dnia 9 maja odbędzie się w sali 

filharmonii wspaniałe przedstawienie dla dzia­
twy Przybędzie, mianowicie, znana iuż w na-
szem mieście zachwycająca Ninka Wilińska — 
urocza tancerka, doskonała artystka dramatycz­
na I młodociana gwiazda ekranu. Przywozi ona 
zupełnie nowy repertuar, który napisał dla niej 
znakomity bajkopisarz Benedykt Hertz. W 
przedstawieniu sam autor również bierze udział 
oraz artyści scen warszawskich- Odegrane bę­
dą następujące komedyjki: „Nowy Robitizon", 
„Strach ma wielkie oczy". „Lalka, pałac I pił­
ka" Bilety na to śliczne przedstawianie naby­
wać można po cenach przystępnych w kasie 
FHh.arm.onJL 

WYSTAWA ARTURA SZYKA. 
W środę, o godzinie 7-ej wieczorem, 

odbędzie się w lokalu przy ul. Piotrków 
skiej 74 (I piętro), obok Grend-Hotelu, 
otwarcie wystawy „Statutu Kaliskiego" 
— dzieła jednego z bardzo nielicznych 
współczesnych miniaturzystów — A. 
Szyka. Wystawa ta urządzana nod egi­
dą Miejskiej Galerji Sztuki, wzbudza ol­
brzymie zainteresowanie ze względu 
na doniosłość artystyczną i społeczną 
dzieła znakomitego łodzianina, które 
spotkało się z wiclklcm uznaniem Pa­
ryża oraz naszych najwyższych władz 
państwowych. 

Na yernlssage specjalne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. 

Niezwykła podróż 
S>n>ie doAv jechał pod naciągiem 

Kolejarze na dworcu paryskim Gare 
du Lyon, mieli w sobotę nielada niespo­
dziankę. 

Właśnie przybył na ten dworzec luk 
susowy „Orient Express" i jego eleganc­
cy pasażerowie zaczęli spływać z prze­
działów na peron, kiedy z pod jednego 
z wagonów wynurzyła się dziwna figu­
ra. 
. Był to człowiek obdarty, słaniający 

się ze zmęczenia, pragnienia i głodu, z 
twarzą pokrytą dosłownie maską z mie­
szaniny potu. smarów i odbryzgów bło­
ta, tak, że robiła zaledwie wrażenie twa 
rzy ludzkiej. 

Ujęto go f zaprowadzono do naczel­
nika stacji, a tu, po umyciu, wyłoniła się 
z pod maski twarz 18-letniego młodzień­
ca, a z jego zeznań pokazało się. że to 
jest serb Stefan Patsu, który bawiąc w 
Rumunji, w Bukareszcie, marzył o diu-

staniu się do Paryża, a nie miał na to 
pieniędzy. 

Kupił więc sobie dwa litry wina ł bo 
chenek chleba, wlazł pod pociąg, umie­
ścił się tam jako tako i w tej niewygod­
nej pozycji przejechał 42 godziny, a więc 
bez mała dwie doby. 

Rachuby go jednak zawiodły. Spo­
dziewał się bowiem, że pociąg zatrzyma 
się gdzieś pod Paryżem l że na mniej­
szej stacji będzie mógł wymknąć się nie 
spostrzeżenie ze swej kryjówki, a potem 
dojść do Paryża-

Tymczasem Orient Express na po­
mniejszych stacjach się nie zatrzymuje i 
Patsu'musiał dojechać do końca. 

Jednakże widocznie niezwykła wy­
trzymałość serba i jego odwaga wzru­
szyły naczelnika stacji, bo nie kazał go 
a rc^ tować przez policję, tylko odesłał 
go do jugosłowiańskiego konsulatu, -

Kasino. 

Rapsodia węglersha 
z Willi Fritschem i LU Dagower. 

Nowy dyrektor „Casina" p. Zagro-
dzińskl z „Estefilmu" jest nazbyt wy­
trawnym znawcą sztuki filmowej, by 
można było przypuszczać, iż uraczy nas 
ziemi obrazami. 

Pan Zagrodzińskl przybył do Łodzi 
z mocnem postanowieniem stworzenia 
na naszym gruncie pierwszorzędnej pla 
cówki kulturalno - rozrywkowej 1 trze­
ba przyznać, że pierwsze jego kroki 
świadczą o głębokiem zrozumieniu sztu 
ki kinematograficznej i doskonałym gu­
ście w dziedzinie wyboru poszczegól­
nych obrazów. 

Ostatni film demonstrowany obecnie 
w „Casinie" p. t. „Rapsodja węgierska" 
jest obrazem dobrym. „Dobry obraz" 
Znaczy coś więcej niż „wspaniały". 
..cudowny", „doskonały" lub „świetny" 
W superlatywach zawsze tkwi Jakaś 
przesada, a konstatowanie faktu jest 
prawdą bez żadnych odchyleń. 

O wartości tego filmu świadczą naj­
lepiej trzy nazwiska aktorów, kreują­
cych główne role: Willy Fritsch, Ul 
Dagower I Dita Parło. 

Fritsch przypomniał nam się w tym 
obrazie jako bohater nieśmiertelnego 
„Czaru walca". „Rapsodja" zresztą ma 
bardzo wiele wspólnych cech z „Wal­
cem". Poza Fritschem jest w niej ten 
sam wdzięk lekkich sztuk niemieckich, 
w których udział bierze dziarska, weso­
ła kawalcrja. 

Dita Parło 1 Lii Dagower licytują się 
nawzajem pod względem negliżu, a po­
nieważ obie są piękne, widz ma tylko 
jedno zmartwienie, a mianowicie, że ta 
licytacja nie jest przeprowadzana do 
końca. 

Reżyser Hans Schwarz zboczył z 
utartej ścieżki banalnych zdjęć 1 poka­
zał kilka miłych obrazków wiejskich, a 
w scenach kulminacyjnych wystawił so­
bie świadectwo nieprzeciętnego talentu. 

Do najlepszych epizodów zaliczyć 
należy „rendez-vous" nocne w parku, 
ognisty czardasz w tawernie oraz wspa 
niafe dożynki. 

Panu Kantorowi, kapelmistrzowi z 
„Casina" należą się specjalne słowa 
uznania za rapsodję Liszta. Cln. 

Z „UZDROWISKA". 
Kancelarja instytucji zawiauamfa, żc 

zapis chorych na wyjazd na sezon II dla 
mężczyzn do „Uzdrowiska" odbędzie 
się w środę, dnia 8 maja 1929 r. o godzi­
nie 3-ej po południu. 

Kandydaci winni się zgłosić w kan­
celarji przy ulicy Cegiclnianej nr. 57 z 
dowodem osobistym w oznaczonym ter­
minie, 
aooss 

CZYTAJCIE 
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Warjat 
pisze manifesty do ludu. 

Ostatnio w Polsce zjawiają się wszel 
kiego autoramentu „prorocy*' i „napra­
wiacze" Życia społecznego, którzy man-
Jactwami swemi chcieliby zarazić ogól 
społeczeństwa. Przeważnie są to ladzie 
albo zupełnie upośledzeni umysłowo, al­
bo też nieszkodliwi manjacy, wyobraża­
jący sobie, że faktycznie potrafią uszczę­
śliwić nasz kraj i wprowadzić dalckoidą 
ce reformy do wszelkiego rodzaju prze­
jawów życia społecznego. 

W ubiegłym tygodniu zjawił się w 
Warszawie znów podobny „naprawiacz" 
który począł nawoływać do przeprowa­
dzenia „REWOLUCJI PEDAGOGICZ­
NEJ". Pragnie on zreformować nasz n-
strój szkolny i w tym celu przesyła do 
wszystkich urzędów, kuralorjów szkol­
nych, szkół średnich i powszechnych sto 
warzyszeń społecznych i redakcji pism, 
wezwania, w kierunku dopomożeuia do 
rewolucji pedagogicznej'*. 

Zdaniem tego maniaka „polska rewo 
łucja pedagogiczna" znieść ma „nieokre­
ślony stan uczniowski" i stworzyć „MLO 
DĄ armję". Zniesione będzie minister­
stwo W. R. 1 O. P. a na Jego mlclscu po­
wstanie NACZELNE DOWÓDZTWO 
TEJ MŁODEJ ARMJI. Zniesione też bę 
dą wszystkie „smutne zabytki przeszło­
ści", gimnazja, licea itp., utworzone zaś 
KORPUSY WYKONAWCÓW INSTRU­
KTORÓW, KIEROWNIKÓW I PIONIE­
RÓW, zniesiony będzie obecny system 
nauczania lR-przedmiotowy. a utworzy 
się „hierarchia dyscypliny myślowej z 
naukę o pracy na czele. Odezwę podpi­
suje „w bnicirti nafwyższej konieczno­
ści" Jan Bełr'kowski 

Nieszkodliwe manjactwa tego rodza­
ju nie zainteresowałyby nas, gdyby autor 
omawiał je wyłącznie w ścisłym gronie 
swych znajomych. Wobec tego jednak, 
że napastuje on swemi wezwaniami za­
równo władze szkolne, jak i uczniów 
średnich, wzywając ich natformalnlei w 
świecie do wzniecenia, ,J*EWOLUCJI 
PEDAGOGICZNEJ" — zwracamy na tę 
rzecz uwagę, uważając, że p. Bclcikow-
skiro powinni zainteresować się lekarze 
I przerwać tym sposobem stek niemożli­
wych bredni, jakiemi kanni on całe spo­
łeczeństwo, rozsyłając swe „rewolucyj­
ne" wezwania w setkach tysięcy egzem­
plarzy, s. _ 

Śmierć w szkole 
€fi Kopiec dostał ataku 

serca. 
W czasie lekcji jednym z wyższych 

oddziałów szkoiy powszechnej przy u-
licy Sieradzkiej 1. 10-letni uczeń Hen­
ryk Mieczyński (Piotrkowska 225) spadł 
nagle z ławki na podłogę, wzywając głu 
cnym głosem pomocy. 

Nauczyciel, który natychmiast zor-
jentował się, iż chłopcu stało sie coś po­
ważnego, nie zwlekał ani chwili z wez­
waniem pogotowia. 

Niestety, pomoc lekarska okazała się 
już spóźniona. Mieczyński zmarł przed 
przybyciem lekarza, k tóry mógł jedynie 
ustalić, że śmierć nastąpiła skutkiem a-
taku sercowego. 

Zwłoki chłopca zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz sadowo-poli-
cyjnych. 

przed zarażeniem się, 
pntexfcbieniem,anginq£ 
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TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Ostatnie dni! Początek o g. 4.30 pp 

Przepiękny dramat miłości i poświęcenia wytw. . U F A ' p. t. 

„KflPSOBJfl WĘGIERSKA 
W roi. głównych: 

DITA PARŁO, 
WILLI FRITSCH 

I ŁIŁ DAGOWER. 
Specjalna ilustracia muzyczna układu kapelmistrza LEONA KANTORA. 

Włókniarze proszą rząd 
o zaopiekowanie się bezrobotnymi. 

W związku z katastrofalną sytuacją w przemyśle włókienniczym w Łodzi, 
w sobotę odbyło się posiedzenie komitetu wykonawczego klasowego związku 
włókniarzy, na którem omawiano środki zaradcze w kierunku zmniejszenia 
wzrastającego stale bezrobocia. 

Jako referent wystąpił p. Walczak, który stwierdził, że od Nowego Roku 
w łódzkich fabrykach włókienniczych straciło pracę 5 tysięcy robotników, 
wiele tysięcy zaś straciło pracę częściowo. Natychmiastowe środki zaradcze są 
wobec tego konieczne. 

W wyniku dyskusji postanowiono, iż jeszcze w bieżącym tygodniu uda słę 
do Warszawy delegacja klasowego związku włókniarzy w osobach posłów 
Szczcrkowsklego 1 Zerbego oraz sekretarza związku p. Walczaka. 

Delegacja odbędzie konferencję z p. ministrem pracy pułk. Prystorem, któ­
rego prosić ma o zajęcie się sprawą wzrastającego bezrobocia w Łodzi. (i). 

Uf parku Sienkiewicza talia! 
Domagamy się zapewnienia obywatelom 

spokoju i bezpieczeństwa. 
Park Sienkiewicza znajdujący się w 

śródmieściu jest już od kilku lat tere­
nem, na którym odbywają się bandy­
ckie występy domorosłych hullganów. 
Mimo, iż prasa zabierała niejednokrot­
nie głos w tej sprawie, potępiając ohyd­
ne awantury kończące się przeważnie 
krwawo — stosunki te, Jak dotychczas, 
nie uległy poprawie. 

Do tego czasu nie stwierdzono, kto 
organizuje napady na ludzi przechodzą­
cych przez park, choć jest rzeczą nie­
wątpliwą, iż działa tu jakaś zorganizo­
wana szajka zwyrodnlalców. Napady te 
rozpoczynają się przeważnie z nasta­
niem ciepłych dni, kiedy publiczność 
tłumnie uczęszcza do parku. 

naszej redakcji sześciu silnie poturbo­
wanych i pokrwawonych młodzieńców, 
Którzy zostali pobici w parku Sienkie­
wicza miedzy godz. 8 a 8.30 wieczorem. 

Jak zeznali poszkodowani wszyscy 
cni przechodzili wczoraj przez park 
Sienkiewicza. Nagle rozległ się sygnał 
gwizd 1 ze wszystkich stron wyskoczyli 
osobnicy uzbrojeni w laski, kastety 1 
pałki gumowe i poczęli niemi okładać 
Bogu ducha winnych przechodniów. 
Należy podkreślić fakt, że wśród napa­
stników znajdowali się również osob­
nicy w mundurach szkolnych. 

Domagamy się zlikwidowania te] 
bandy I zapewnienia obywatelom bez­
pieczeństwa. Park Sienkiewicza nie 

W dniu wczoralszvm zgłosiło się do może być gniazdem hullganów. 

Ofiara kryzysu. 
Samobójstwo zrujnowanego kupca. 

fr. I p i ę t r o , 
t«L 64—21 przyjmuje od 13,30 do 2-ej | UB 

W dniu wczorajszym na torze kole­
jowym w pobliżu stacji Łódź—Chojny 
znaleziono młodego mężczyznę, dające­
go słabe oznaki życia. 

W e z w a n e pogotowie stwierdziło, iż 
doznał on ciężkich obrażeń cielesnych i 
przewiozło go do szpitala. 

Jak się okazało, byf to Jankiel Fi-
szel Fiszman, kupiec z województwa 
kieleckiego. Fiszman w ostatnich cza­
sach bardzo podupadł materialnie i był 
zmuszony do zupełnej Hkwidacii posia­

danego przedsiębiorstwa. 
Nie mogąc dać sobie raa~v z coraz no 

wemi kłopotami, Fiszman wpadł w roz­
strój ne rwowy. 

Wczoraj , jadąc do Łodzi w spra­
wach handlowych i znajdując się sam 
w przedziale, w pewnej chwili, gdy po­
ciąg znajdował się w pełnym biegu, 
o tworzył drzwi i wyskoczył na tor. 

Nieszczęśliwy uderzył głową o słup 
telegraficzny, skutkiem czego doznał 
ciężkich uszkodzeń czaszki. 

Najbliższa premjera „Splendldu" 
™ • 

Pani Recamler. 
Jedna z tych postaci kobiecych, owła 

nych czarem wieczyste wiosny, które 
zwycięsko wytrzymują próbę czasu i w 
glorji swego nieprzebranego uroku czara 
ją pokolenia, przekazane w legendzie plę 
Ima, jaką było ich życie. 

Szesnastoletnia Julja Bernard z Lyo­
nu poślubiła bogatego bankiera parys­
kiego w r. 1793 gdy grzania armaty nad 
stolicą Ludwików, gdy w gruzy walą się 
trony, pada Bastylja, a głodny pijany 
tłum wyje u stóp gilotyny domagając się 
głów arystokratów. 

Szeroko rozwar te , uroczne oczy ko­
biety wchłaniają widmowy kalejdoskop 
rewolucji, roztapiają je w swym błękicie 
i osnuwają prządzą marzenia współczes­
ne sobie pokolenie. 

Ostaje się próbom losu, lawiruje 
sprytnie, z nieporównanym wdziękiem po 
posadzce salonów, nie zbrukawszy rąb­
ka sukienki posoką. która zatapia po­
dówczas ulice Paryża . 

Jest bożyszczem nietylko mężczyzn, 
ale i kobietą w epoce, kiedy Bóg wojny 
przyćmił wszystkie blaski, a geniusz Bo 
napartego nie znosi obok siebie żadnych 
atrakcji, żadnego współzawodnictwa — 
nawet pięknej kobiety. 

Rok 1811. Dla bujnego temperamen­
tu pani Recamier Paryż się staje zfeyl 
ciasnym. Tegoż zdania jest i rząd owcze* 
ny i piękna wygnanka od tej chwili pę­
dzi chwile na umartwieniu w Coppet u 
p. de Stael lub rozprasza swą nudę w li­
cznych podróżach. 

Powraca do ukochanej przez się 
stolicy świata dopiero po Resturacfi, 
wreszcie umiera w r. 1849 na cholerę, 
pogrążając w nieutulonym żalu liczne 
rzesze swych przyjaciół i wielbicieli. 

Przez salon pięknej miłośnicy prze­
sunęli się najwięksi ludzie tej epoki pio­
runów i burz, życie jej jest srebrnym 
scenarjuszem nieuchwytnej, czarującei 
legendy, którą w imponujących barwach 
i ruchu ujrzymy niezadługo w najbliż­
szym szlagierowym programie kinotea­
tru „Splendid". 

Samobójstwo w hotelu 
J&tenfiasta otruta sie 

ioduną. 
Onegdaj rano w hotelu Polskim przy 

ulicy Piotrkowskiej Nr. 3, zjawiła się 
niejaka Zuzanna Wajmanówna. miesz­
kanka Rudy Pabjanickiej, prosząc o po­
jedynczy numer, który miał jej być po­
t rzebny na przeciąg kilku dni. t 

— Proszę mnie nie niepokoić — oś­
wiadczyła ona numerowemu. — Możli­
we, że zupełnie nie będę wychodziła z 
pokoju. 

W parę godzin później z pokoju, któ­
ry zajęła p. Wajmanówna, rozległy się 
głuche jękt. 

Numerowy zdecydował sie otwo­
rzyć drzwi. 

Młoda dziewczyna leżała w fóżku. 
wijąc się w bólach. Wezwano natych­
miast pogotowie, które stwierdziło, t e 
W. otruła si<j jodyną. Udzielano jej po­
mocy lekarskiej. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
nie ustaliło przyczyny rozpaczliwego 
kroku. — d. — 

R\0JOP8.QŁ*\M 

Toiw. „Kropla Mleka" 
urządza 

t 
dnia 9-go maja, czwartek święto. 

N a r u t o w i c z a 2 0 , d a w n a „ T e a t r a l n a " 

WTOREK, 7-GO MAJA 
11.56 — Sygnał czasu, komunikaty. 12.10 — 

Koncert ptyt gramofonowych. 13,00 — Komuni­
katy. 15,35 — Odczyt p. t. „Osłona granic w 
kreale mobilizacji i zachowanie sit, ludności cy­
wilnej" — wygł. mjr. Stan. Lityński 16.00 — 
,,Chwilka lotnicza" — wygł. por. pilot Janosz 
Meissner. 16.15 — Program dla dzieci. P. Zofia 
Szadobergowa wygłosi pogadankę historyczną p. 
t. „O bohaterskim wojowniku z Czarnoy" 17,00 
— Pogadanki z działu „Sport i wychowanie fizy­
czne" — wygł. p. Miłobędzka. 17,25 — Tranatnł-
sja z odczytu z Poznania. 17.55 — Koncert popo­
łudniowy. 18,35 — Recytacja poetycka p. t. „Mi­
łość poetów". 18.50 — „Rozmaitości". 19,50 — 
Transmisja z Opery Poznańskiej Po traosnWi 
komunikaty oraz retransmisje ce stacja zagrani­
cznych. 

Najdośljonalhym preparatem do pielęgnowania dzieci jest 
HYGENOL 
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Krwawe dni Berlina. 
Normalny ruch na ulicach* — Czerwone i z ie lone chorągiewki 

na mapie . -Clear ing przedewszystkiem!— W dzielnicy robotniczej* 
fpetfalna służba korespondencyjna „(Republiki"-

DAM BERGMAN. 

Berlin, w maja. 
Od trzech dni toczy się nieprzerwana 

valka w południowo - wschodnich i pół­
nocnych częściach Berlina. Przez miasto 
przejeżdżają auta ciężarowe z uzbrojoną 
policją, z pola walki przewożą karetki sa­
nitarne rannych do szpitali, zamknięte 
wozy transportują „jeńców" do prezyd­
jum policji. Od czasu do czasu widać na 
specjalnych samochodach używanych do 
obław policyjnych, a zaopatrzonych sta­
le w olbrzymie reflektory — karabiny 
maszynowe, zdążające na plac boju. Kil­
ka razy spostrzegłem w centrum miasta 
i auta pancerne, przemykające się mię­
dzy normalneml „pokojowemi" pojazda­
mi w codziennym, niezmienionym ruchu 
ulicznym Berlina. 

Unter den Linden, Friedrichstadt i 
Charlottenburg, t rzy ośrodki najsilniej­
szego ruchu ulicznego, w niczem się nie­
mal nie zmieniły. W tych stronach ani 
obraz zewnętrzny miasta, ani nastrój u-
licy 1 lokali rozrywkowych niczem nie 
świadczy o kilkunastu zabitych i znacz­
nej liczbie ciężko rannych na nieco dal­
szych ulicach tego samego miasta. Chwl 
laml wierzyć się nie chce, że jeszcze to 
czy się walka, że o pól godziny autem 
stad rozpętała sie rewolucja, zognisko­
wana wprawdzie tylko w dwóch punk­
tach Berlina, niemniej jednak ważniejsza 
dla spraw miasta i całego państwa, niż to 
sobie uświadamiają spokojni obywatele 
śródmieścia i zachodu. 

Jest to niesłychanie typowe dla po­
wojennych, stępiałych nerwów ludzkich, 
jest to również typowe dla olbrzyma 
Berlina, że z takim niezmąconym spoko­
jem i humorem spędza normalnie swe dni 
na pracy i zabawie, nie przejmując sie 
wcale wypadkami, rozgrywającemi się 
poza geograficzną strefą jego bezpośred­
nich zainteresowań. 

P o lekkiem zdziwieniu, które pierw­
szego dnia ogarnęło Berlin na wiadomość 
o oczekiwanych zresztą krwawych roz­
ruchach, przyzwyczajono się najzupeł­
niej do tego stanu rzeczy. Zdaje ml się, 
że nawet poczytność gazet się nie zwięk­
szyła. Każdy najspokojniej w świecie 
przegląda wiadomości z terenów walk, 
tak jak za czasów wojny czytał sobie 
przy obiedzie komunikaty sztabowe, do­
noszące o tylu a tylu rannych, zabitych, 
wziętych do niewoli itd. 

W kawiarence w wytwornym Wil-
mersdorfie siedzi dwóch strategów nad 
rozłożoną mapą Berlina. Porobili sobie 
małe chorągiewki — czerwone dla „/ar­
mii" robotniczej i zielone dla policji — I 
studjując raport z gazety, wytyczają 
chorągiewkami linję bojową. Oazety nie 
przynoszą nawet nadzwyczajnych do­
datków. Strategowie muszą czekać od 
rana do południa, a od południa do wie­
czora na nowe wiadomości z pól bitwy... 

Jest coś wręcz Irytującego w tym nie­
zmąconym spokoju Berlina, w tej nielu­
dzkiej obojętności na krew, lejącą sie nie­
opodal. Spokój ten jest oczywiście usil­
nie hodowany przez rząd I prasę republi­
kańską. Poza dzielnicami, ogamlętemi 
przez rewolucję — żadnych specjalnych 
rozporządzeń nie wydano. Premjery w 
teatrach I kinach odbywają się regular­
nie, a recenzje zajmują tyle samo miej­
sca w dziennikach co zawsze. Rewolucji 
nie ustąpiono ant pól szpalty z cennego 
działu kroniki lokalnej i rubryki teatral­
no - kinowej. Rządowi 1 prasie udało się 
jak dotąd ululać oplnje publiczną w bło­
gim spokoju I — ze względów prestlgeii 
rządu I policji — utrzymać ja w przeko­
naniu, że te dzielnicowe utarczki uliczne 
nie mają większego znaczenia. Podaje się 
w miarę opisy walk I wrażenia sprawoz­
dawców wojennych, ale odbywa się to w 
tonie, po którym znać w tej chwili celo­
wy, wymuszony snokói. Nie denerwować, 
na miłość boską, zagranicy ani giełdy! 
Clearing przedewszystkiem! 

W y d a n o tylko kilka rozporządzeń 
skierowanych przeciw partji komunisty­
cznej, oczywiście w miarę przepisów ar 
cytolerancyjnej konstytucji i zawieszo­
no na przeciąg trzech tygodni organ 
partyjny „Rote Fahne" który wzywał do 
obalenia rządów republikańsko - burżua-
zyjnych. 

•W. Reichstagu wnieśli komuniści trze­

ciego maja jakąś tam interpelację, której 
odmówiono prawa „nagłości" i po małym 
koncercie gwizdowym i po usunięciu kil­
kudziesięciu krzykaczy z galerji, zajęto 
się ostentacyjnie porządkiem dziennym. 

Trochę burzliwiej demonstrowali ko­
muniści w Radzie Miejskiej. Tu udało 
się im zerwać posiedzenie. Oazety dono­
szą o tem drobnym druczkiem. Tylko ko­
munistyczny „Berlin am Morgen*' I Welt 
am Abend" oraz korzystające z okazji 
organy prawicy, podnoszą alarm przeciw 
rządowi i przeciw socjalistycznemu pre­
zydentowi policji, Zórrgieblowi. 

Komuniści wskazują na to, że wśród 
ciężko rannych i zabitych niema ponoś 
ani jednego policjanta; że zatem komuni­
ka ty policji, donoszące o używaniu bro­
ni palnej przez.rewolucjonistów są zmy­
ślone; żądają natychmiastowego ustą­
pienia prezydenta policji, który swym za­
kazem odbycia spokojnej, tradycyjnej de 
monstracji majowej sprowokował prole-
tarjat ; akcentują, że w Innych miastach 
niemieckich, gdzie nie wydano tego za­
kazu, święto majowe przeszło bez starć 
z policją. 

Prasa prawicowa uważa natomiast, 
że policja berlińska z karygodną łagod­
nością odnosi się stale do komunistów, 
faworyzując ich organizację wobec 
związków nacjoi.al - socjalistów; zwala 
winę na rząd, żąda ustąpienia gabinetu 
i t. d. Ale z gorącego tonu pism antyrzą­
dowych nie znać ani śladu w popularniej­
szych poważnych pismach demokratycz­
nych i w urabiających oplnję publiczną 
Berlina pismach Ullsteina. 

A właśnie nastała nareszcie wiosna; 
ulice pełne eleganckich pań zalane słoń­
cem; na terasach kawiarni Kurfflrsten-
dammu nawiązuje się sezonowe flirciki; 
w sklepach panuje, jak zwykle po pierw­
szym, ożywiony ruch... » 

Kolejką podziemna zdążam na połu­
dniowy wschód. Na.dworcach wywieszo­
no tabliczki, zawiadamiające, że linia po­
łudniowo - wschodnia czynna jest tylko 
do Hermannplatzu: dalsze pociągi aż do 
odwołania wstrzymane. Neukólln — głó­
wne ognisko niepokojów. Fabryczno - ro­
botnicza dzielnica. Długie, źle brukowa­
ne ulice. 

Zbliża się wieczór. Właśnie zapalają 
się latarnie gazowe. Na ulicach gorącz­
kowy ruch. Patrole policyjne krążą z 
karabinami na ramieniu; przy pasach 
mają przytroczone granaty ręczne. Sta­
wać nie wolno. Nie wolno też iść razem 
więcej, niż dwu osobom. Coraz przystę­
pują policjanci do niestosujących się do 
tych rozporządzeń i nerwowym, podnie­
conym tonem wzywają do posłuchu. 

P o oczach żołnierzy policyjnych wi­
dać, że maja kilka nieprzespanych nocy 
za sobą. Idąc rozglądają się bacznie do­
koła jak w kraju nieprzyjacielskim. 

Zapuszczam się dalej, w mniejsze u-
llczkl. Stan wyjątkowy. Sklepy zamknię­
te. Tramwaje nie kursują. Szybko prze­
mykają się nieliczni przechodnie pod 
murami domów. 

Nagle za węglem domu — rozsypani 
w tyraljerkę policjanci z karabinami w 
rękach. Na środku jezdni tablica: .Jtalt! 
Wer weiter geht wird erschossen!" 
Zmrok zapadł już zupełnie. Z oddali s ły­
chać warkot karabinów maszynowych. 

Kto przeżył listopadowe dni 1918 ro­
ku we Lwowie, zna niesamowite wraże­
nie bitwy ulicznej. Wydaje mi się, wno­
sząc z odgłosów, że do placu boju jesz­
cze dosyć daleko. Chciałbym zaglądnąć 
do tej zamkniętej części miasta, zoba­
czyć jakieś zdobyte przez policję bary­
kady. Widzę tylko rozbite latarnie, a nad 
pogrążoną w zupełnych ciemnościach 
dzielnicą, rozbłyskują raz po raz światła 
reflektorów. 

Zapytuję przodownika policji, czy 
mogę pójść jeszcze kilkadziesiąt kroków 
dalej i okazuje legitymację oddziału pra­
sowego Auswartiges Amt. 

Natrafiam na zupełnie niegrzeczną, 
wysoce poirytowaną odpowiedź: prasa 
niema tu czego szukać. Zresztą umiem 
chyba czytać „Wer weiter geht erschos­
sen". 

Posłusznie zawracam. Ledwie uszed­
łem sto kroków, słyszę kilka pojedyn­
czych strzałów karabinowych już cał­
kiem blisko. Jacyś ludzie biegną za mną. 
Przyśpieszam kroku biegnę przed siebie 
z trudem się orjentując w tej nieznanej 
mi części miasta. Za jakimś rogiem do­
padam wolno jadącej taksówki. 

Dwie minuty później jestem znów na 
Hermannplatzu: czuję się tu już jak w 
strefie etapowej. Taksówka zwolna prze­
suwa się wśród licznych pieszych prze­
chodni. Jeszcze jedna, dwie ulice... P c 
dalszych trzech minutach jazdy — Hal-
lesches Tor . południowy koniec Fried-
rlchstrasse. Oodzina już blisko dziewią­
ta. Dość silny ruch spacerowy, jak zwy­
kłe w wiosenne wieczory, Z otwartego o-
kna jakielś kawiarenki płyną dźwięki or­
kiestry. Orała popularnego szlagiera: 

„Berlin. Berlin, 
..Du Stadt der schónen Frauen...*4 

Nazaiutrz rano brzmią nagłówki ga­
zet : „General - Aneriff aut Neuklilln". 

Znowu sześć trunów. kilkunastu cięż­
ko rannych, kilkudziesięciu lżej rannych. 
Walka trwa dalej. Siedzę w Roma«Is-
ches Cafe, zatopiony w stosie gazet. Do­
koła siebie słyszę wesołe śmiechy rozba­
wionej i jak zwvkłe rozkrzyczanej nieco 
bohemy berlińskiej. MimowoH ulegam o-
gólnemu nastrojowi. Jakaś blondynka 
nrzy sąsiednim stoliku sypie do mnie 
oko. 

W Neukólln strzelają? Czy to bliżej 
niż Szano-bał...? / . Ąf. 

Jirnanw bitans 
malft relióHnuch 

Londyn, 6 maja 
W ciągu ostatnich dni walk ulicznych 

pomiędzy mahometanami i hindusami w 
Bombaju zostało zabitych 21 osób, a 
przeszło 200 rannych. Władze miejsco­
w e aresz towały 300 osób. 

Pan w domu. 
O t t e m n i r i Wesłermpyer sie-drIeB w ka­

wiarni, popijając piwo i gawędząc poufnie. Po­
czątkowo mówili tylko o interesach, uskarżając 
się aa ciężką sytuację i kiepski, czasy — wkrót­
ce jednak rozmowa wkroczył, aa tory prywatne, 
poczęte zwierzać się ze swych zmartwień i trosk 
osobistych. 

Oetermeyer ciężko wzdychał. Po ósmej szkla­
neczce piwa rzekł: 

— Kochany Westermeyer, nie byłpm z tobą 
szczery. Kłamałem mówiąc, jestem szczęśli­
wy w pożyciu małżeńskim. Nic jestem szczęik-
wy. 

— Żartujesz przyjacielu! — zawołał Wester­
meyer. 

— Nie, nie żartuję. Widzisz przyjaciela, ja 
nie jestem paaem w domu. Być panem — znaczy 
posiadać szacunek żony, zawsze, w każdej oko­
liczności. A u mnie jest tak: W domu moja żoaa 
jest najlepszą istotą pod słoniem, dobra, grze­
czna, przyznaje mi we wszystkiem rację. Co ja 
lubię, to i ona lubi, crego nie znoszę, tego i ona 
nie znosi, gdy jestem wesoły, ona jest też wesoła, 
gdy jestem smulnv, ona też si; smuci. 

Ale gdy tylko idziemy gdziekolwiek, zmienia 
się ona nie do poznania. W obecni towarzys­
twie nigdy się ze mną nie zgadza, co powiem — 
z tego się śmieje i to wykpiwa. To jest straszne, 
to jest okropne 

— Biedny, stary przyjacielu — odparł We­
stermeyer. — Przykro mi że tak mówisz. Żal 
mi cię bardzo. Ja natomiast jestem szczęśliwy. 
Żyjemy z toną nadzwyczajnie. Jestem rzeczy­
wiści panem w domu. Wszędzie gdzie jesteśmy, 
wszędzie, czy w domu czy w towarzystwie — 
mamy jedno zdanie, zgadzamy się we wszyst­
kiem. Ale, wybacz, muszę zatelefonować do do­
mu. Wrócę za chwilę. 

— Po chwili wrócił istotnie, ale z bardzo za­
frasowaną twarzą. — Muszę iść do domu — o-
znajmił 

— Jak to? — zawołał Ostermeyer — przecież 
mieliśmy zjeść jeszcze kolację... 

—• Odłożymy to, zjemy wspólnie kolację in­
nym razem. Mówiłem mojej łonie, ft jestem z 
wizytą u starego kolegi, ale muzyka tak głośno 
grała i żona wszystko usłyszała przez telefon 
Muszę iść szybko do domu! 

— Ale wszak mówiłeś przed chwilą, te macie 
z żoną jedno zdanie we wszystkiem... 

— No lak — odparł Westermeyer — I dlate­
go właśnie muszę już iść do domu. 

Tłum. Lo 

Przedsięb iorstwo robót 

B U D O W L A N Y C H i K A N A L I Z A C Y J N Y C H 

RAWICnl i WINTER 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp. 

ul . K i l i ń s k i e g o Nz 4 1 , t e l . 7 2 - 9 6 . 

Roboty budowlane. — Roboty żelazo-betonowe, 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

MKEIJHWIt lllll rlZIŁItlfl IIIHIZIUI 
domowej do sieci kanalizacyinej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

Artyści niemieccy 
potępiają 

wybryki nacjonalistów w Opolu. 
Zarząd główny Z.A.S.P. otrzymał z 

zarządu związku ar tystów niemieckich 
w Berlinie, jako odpowiedź na protest, 
w związku z zajściami w Opolu, nastę­
pujący te legram: 

„Żałujemy głęboko i potępiamy w naj­
ostrzejszej formie obrazę i brutalność, 
popełnioną w Opolu w stosunku do pol­
skich kolegów. Zapewniamy W a s o na­
szej niezmiennej przyjaźni 1 występuje­
m y do odnośnych władz z żądaniem naj­
surowszego ukarania winnych. 

Prezydjum Związku Artystów 
Scenicznych w Berlinie*'. 

PIERWSZY WIELKI POPIS SZKOŁY 
IRENY PRUSICKIEJ. 

J a k już donosiliśmy, odbędzie się w 
nadchodzący czwartek d. 9-go b,m. o go­
dzinie 11 i pół w Teatrze Miejskim wiel 
ce interesujący popis taneczny szkoły I-
reny Prusickiej, laureatki wielkiego tur­
nieju tan. w Warszawie. Widowisko to 
będzie istnem świętem dla dzieci i mło­
dzieży, a zainteresuje też niewątpliwie 
i dorosłą publiczność. Bajka o królew­
nie, złym czarodzieju, motylkach, kras­
noludkach itp. legenda taneczna, polka 
charakterystyczna, groteska i szereg in­
nych barwnych tańców w prześlicznych 
kostjumach dadzą godną obejrzenia ca­
łość. W celu umożliwienia wszystkim o-

'glądania popisu zostały wyznaczone ta-
| nie bilety od 1 zł. — 6 zł., które można 
' nabyć w sekr. szkoły Karola 4 part . fron 
od 3 i pół do 6 i pół pp. (Teł. 2—21), 

SAŁATA Z WŁOSZCZYZNY DOSKO­
NAŁA. 

15 deka selera, 15 deka pora, pół kg. 
marchewki, jedna czwarta pietruszki, 1 
sztuka kalafiora, jedna ósma kg. grosz, 
ku, pół kg. kapusty słodkiej, uprzednio 
sparzonej wrzącą wodą i odcedzonej. 
Włożyć do rondla jarzyny, jedna czw. kg 
oliwy lub słonecznikowego albo mako­
wego oleju, wsypać włoszczyzny, poso­
lić, popieprzyć, wkrajać jedną czwar. kg. 
cebuli, dorzucić na koniec noża pieprzu 
tureckiego i dusić pod przykryciem 1 i 
pół godziny, dolewając szklankę wody, 
po łyżce. Pomidory z puszki rozrobić z 
wodą, broszką cukru, soli oliwy, i łyżką 
mąki. Wlać do włoszczyzny, zagotować, 

. wystudzić i dodać kilka kropel Maggfego 
przyprawy do smaku. Sałatka ta może 
stać tydzień w zimnem miejscu. 
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W i d o k i l ikwidacj i k r y z y s u 
w łódzkiej izbie przemysłowo-handlowej. 

Min. Klamer podjął misję medjacyjną 
Wczorajsze plenarne, lecz nieoficjal­

ne posiedzenie członków sekcji przemy­
słowej łódzkiej Izby przemysłowo-han­
dlowej, zostało poprzedzone zebraniem 
radców wielkiego przemysłu. Posiedze­
nie to miało charakter poufny. 

Bezpośrednio potem wszyscy radco 
wie kurjl przemysłowej odbyli wspólne 
posiedzenie, celem ustalenia dalszej tak­
tyki. 

, Sensacyjnym punktem zwrotu w po­
siedzeniu było podanie przez konsula 
Geyera wiadomości o liście, otrzyma­
nym od b. ministra Klarnera, prezesa 
warszawskiej Izby przemysłowo-han­
dlowej. 

MIN. KLARNER W LIŚCIE TYM 
STAWIA DO DYSPOZYCJI SWA O -
SOBĘ, W CHARAKTERZE MEDJATO-
RA MIEDZY SEKCJĄ PRZEMYSŁO­
WA A HANDLOWA-

Po dyskusji uchwalono przyjąć pro­
pozycję ministra Klarnera. Wybrano ko­
misję w składzie pp. R. Geyera, H. Bąr-
cińskiego, Bablacklego, Gliksmana i 
Wlhłego, których zadaniem będzie prze­
prowadzenie pertraktacji. Pełnomocnic­
twa tej komisji sa dalekoidące. Ma bo­
wiem ona prawo wyrażenia nawet zgo­
dy na przyjęcie ARBITRAŻU, skoro 
PIĘCIU WSZYSTKICH CZŁONKÓW 
JEDNOMYŚLNIE UZNA TEGO RO­
DZAJU ROZWIĄZANIE ZA WSKAZA­
NE. W razie braku jednomyślności ko­
misja pertraktująca zwrócić się musi dó 
plenum sekcji o wydanie nowych dyrek­
tyw. : 

Zasadnicze wyrażenie zgody na ar­
bitraż należy uważać za wielkie ustęp­
stwo przemysłu, który dotychczas od­
rzucał tego rodzaju rozwiązanie. Char 
;akterj styczuciu jest, iż do komisji po­

średniczącej wybrano wszystkich 3-ch 
byłych członków prezydjum Izby. Krok 
ten należy rozumieć jako manifestację so 
Udaryzowanla się całej sekcji przemy­
słowej z taktyka swych przedstawicieli 
w prezydjum, którzy wobec wytworzo­
nej sytuacji uważali za stosowne ustą­
pić. 

W chwili obecnej punkt ciężkości le­
ży w sekcji handlowej, która musi rów­
nież wyrazić zgodę na przyjęcie media­
cji ze strony, ministra Klarnera. R. Sachs 
zapytany przez sekcję przemysłową o 
stanowisko w tej sprawie oświadczył, 
iż MUSI POROZUMIEĆ SIE ZE SWOI­
MI KOLEGAMI. Wobec nowego ukształ 
towania się sytuacji zwołano na dzień 
dzisiejszy posiedzenie plenarne sekcji 
handlowej. 

N*e ulega wątpliwości, iż po nieuda-
nlu się misji p. Tołłoczki sekcja handlo­
wa przyjmie propozycje medjacyjną p. 
KI?ritera i zasadniczo wypowie się za 
przyjęciem koncepcji, arbitrażu. JEST 
TO ZDANIE NAJPOWAŻNIEJSZYCH 
RADCÓW SEKCJI HANDLOWEJ, 
KTÓRYCH W TEJ SPRAWIE WCZO­
RAJ WIECZOREM ZAPYTYWALIŚ­
MY.' 

PIERWSZYM ZASADNICZYM WA 
RUNKIEM PRZEMYSŁU JEST OD­
WOŁANIE POSIEDZENIA PLENAR­
NEGO IZBY., KtÓRE ZWOŁANE ZO-
STAŁ&JYA S R O D ł * . . . . . . . . i 

WcTtor4|^ ostatecznie uzgodniono o* 
pinję przemysłu, lż w razie niemożności 
dojścia do kompromisu, radcowie wiel­
kiego przemysłu złożą s w e mandaty, 
podczas gdy radcowie przemysłu śred-

! niego i drobnego mandaty swe zatrzy­
mają, jakkolwiek nie wezmą akty wne-
go udziału w pracach Izby. 

Przed kilku dniami pisaliśmy o nie­
powodzeniu misji min. Tołłoczki. Z chwi 
lą wyrażenia zgody przez p . Tołłoczkę 
na objęcie prezesury jasnem się stało, iż 
nie może on nadal • być mediatorem, 
gdyż przez swą decyzję popadł faktycz­
nie w konflikt z radcami sekcji przemy­
słowej pochodzącymi z wyboru, któ­
rzy w obecnych warunkach uważają 
swą współpracę w prezydjum za nie­
możliwą. 

Wobec tego, iż ostatnio prezes Klar-
ner odbył konferencję z min. Kwiatków 
sklm i bezpośrednio potem wystąpił z 
Inicjatywą pośredniczenia, moźliwem 
jest, iż propozycja o podjęciu mediacji 
jest wynikiem przeprowadzonej konfe­
rencji. 

Biuro izby nieprzygotowane na ten 
obrót wypadków- wysłało, do radców za­
proszenia na plenarne zebranie, które 
miałoby się odbyć jutro o godzinie 5-ej 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu z poprzed­
niego plenarnego zebrania; 

'2) Sprawozdanie z działalności pre­
zydjum za czas od 27.11 do 8.V. r. b. 

3) Wybór prezesa i z b y . 
4) Wybór dwuch wiceprezesów sek­

cji przemysłowej ; 
5) Uchwalenie drugiej części statutu 

i zby ; ' ; > . . -
6) Uchwalenie regulaminu obrad ple-

narr ivchr * * * * * ' *W "•• 

bteranych na rzecz . izby: , 
a) od świadectw pochodzenia towa­

rów, b) od wydawanych zaświadczeń,, 
c) od podań na towary podlegające re­
glamentacji;' 

9) Uchwalenie ilości członków komi-
syj stałych i ich wybór ; 

10) Wolne wnioski. 

W n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

Bilans zbiorowy 5 9 banków. 
Ostatni zeszyt „Wiadomości Staty­

stycznych" przynosi pierwsze zestawie 
nia o zbiorowym bilansie wszystkich 
banków polskich na dz. 31 grudnia ub. 
roku (dotychczasowe dane odnosiły się 
Wyłącznie do 13 największych banków, 
tych których kapitał w dniu 1 stycznia 
25 przekraczał kwotę 2,5 milj.). 

Banków akcyjnych na dz. 1 stycznia 
29 było ogółem 59; Ilość banków — jak 
widać — dalej maleje, gdyż z począt­
kiem ubiegłego roku wynosiła 62; zja­
wisko to związane jest z konsolidacją 
bankowości. 

W stanie czynnym pozycją wykazu­
jąca największy wzrost jest dyskonto. 
Wzrost ten wynosi okrągło 50 procent 
(z 580 na 868 miljonów zł.). 

Wzrósł także — acz w o połowę 
mniejszym stopniu — kredyt otwarty, 
zarówno zabezpieczony, iak 1 niezabez­
pieczony. Mianowicie zabezpieczony: z 
422 milj. zł. na 534 milj. zł., niezabezpie­
czony — .ze 155 mllj. zł. na 197 mllj. zł. 
Daje to 26 proc. wzgl. 27 proc. 

Także najmniej rozwinięta forma o-
peracjl czynnych, pożyczki terminowe, 
wykazuje wzrost z 12,9 na 17.5 milj. zł. 

Ogółem wzrost operacji czynnych 
wynosi * 

dyskonta 288 mllj. zł. 
pożyczek term. . . . 4 mili. zł. 
otwartego kred. zab. . . 112 milj. żł. 
otwartego kred. nlezab. 42 milj. zł. 
Razem daje to wzrost o 446 miljonów 

zło|ych. 
Również operacje bierne wykazują 

wzrost, 

Wkłady terminowe wzrosły niemal 
o połowę (z 192 na 272 milion, złotych). 
Niemal w tym samym stosunku podnio­
sły się wkłady bezterminowe (z 246 
milj. zł. na 348 milj. zł.) 

Operacje redyskonta i lombardowe 
powiększyły się także o 50 procent; do­
chodząc do 344 miljonów złotych. 

Charakterystycznem Jest. że m'tno 
tak pokaźny wzrost operacji pozycja 
sald kredytowych w rachunkach bieżą­
cych pozostała niemal niezmieniona 
(288 milj. zł. 1 290 mllj. zł.). Świadczy 
to niewątpliwie o napięciu na rynku pie­
niężnym i zapotrzebowaniu gotówki w 
obrocie gospodarczym. 

Wyliczone dotąd operacje bierne w y 
kazulą razem wzrost: 

wkłady terminowe 79 mllj. zł. 
wkłady bezterminowe 102 milj. zł. 
redyskonto 1 lomb. 97 mllj. zł. 

nnDnDDonuDDonnt j nnaa r^nonnrx roaOT 

Razem więc na pokrycie wzrostu o-
peracji czynnych źródła wymienione 
dały wzrost 278 mlljonów złotych. Sta­
nowi to tylko nieco ponad 60 procent 
sumy niezbędnej (446 milion, złotych). 

Brakujące 40 proc. pokryte zostały 
zwiększonym dopływem ze strony ban­
ków korespondentów zagranicznych. 
Pozycja „banki zagraniczne — nostro" 
która wynosiła z końcem 27 r. — 160 
mlljonów złotych, w ciągu 28 roku pod­
niosła się do 314 miljonów. Jest to nie 
wiele mniej jak 100 procent. 

Jak widać POZYCJA NOSTRO 
BANKÓW ZAGRANICZNYCH WYKA­
ZAŁA W CIĄGU POPRZEDNIEGO 
ROKU NAJWIĘKSZY WZROST RE­
LATYWNY Z POŚRÓD WSZYSTKICH 
POZYCJI CZYNNYCH I BIERNYCH; 
wykazała ona zarazem w cyfrach ab­
solutnych największy wzrost po stro­
nie biernej. Dr. A. Z. 

. STAWKA REPORTÓW A złoty-dolar pod­
niosła się obecnie wskutek podwyżki stopy 
Banku Polskiego. Wynosi ona obecnie 2 i pol 
per anrnim. 

PRZYWILEJ DILLONOWSKI na naszych 
kolejach wedle optaji rzeczoznawców „Lewin-
tana" znajdujących orientacje kapitału amery­
kańskiego, nie stanowi bezwzględnej przeszko­
dy w zainteresowaniu kapitału amerykańskie 
go kolejami polskieml. Zarysowują się możli 
wości formalno - prawnych posunięć w dzie­
dzinie ustroju naszych kolei, któreby wytwo-
rzyly formy zabezpieczenia, zadawalające ka­
pitał amerykański bez naruszenia przywlleji: 
dillonowskiego. 

DLA EMIGRANTÓW ŻYDOWSKICH Z POI 
SKI w Warszawie zostanie wybudowany spe­
cjalny hotel emigracyjny przy ulic Muranów-
skiej — w centrum dzielnicy żydowskiej 1 prz> 
tejże samej ulicy, gdzie się mieszczą biur;; 
„Hias" i „Jeas". Hotel znajdzie się w ladnyii 
dwuplętrow. budynku, urządzonym według naj­
nowszych wymogów techniki Suteryny hotelu 
stanowić będą magazyny dla bagaży | rzeczy 
emigrantów. Część pieniędzy na budowę hotelr 
dla emigrantów dają różne zagraniczne oTgani-
zacje żydowskie. 

PRZEZ ŁOTWĘ wzrasta stałe polski tran­
sport. Z chwilą rozpoczęcia bezpośredniej ko­
munikacji ł zawarcia umów handlowych zwięk­
szy się ten tranzyt jeszcze bardziej. W zwtązkii 
z tem polskie pociągi zatrzymywać się będą no 
stacji Zemgale 25 zamiast 40 minut. Tam też 
odbywać się będzie rewizja celna 

ZWIĄZKI DRZEWNE zwróciły się do odnoś­
nych czynników miarodajnych w sprawie braki: 
wagonów na eksport. Według tego memo-. 
rjału powodem jest okoliczność, iż wagony poi 
skie dostawiane są do granicy rumuńskiej d':i. 
przewozu drewna rumuńskiego tranzytem prze. 
Polskę, oraz do granicy rosyjskiej dla przewozi-
drewna sowieckiego. Ten stan rzeczy podwó; 
nłe przynosi szkody polskiemu przemysłom 
drzewnemu, usuwa bowiem nietylko wagony . 
pod użytku przemysłu drzewnego, ale w tei 
sposób popiera się zbyt drewna rosyjskiego 
które i tak coraz bardziej opanowuje zagranic, 
ne rynki zbytu i staje się niebezpieczną konku 
rencją dla polskiego przemysłu 1 handlu drzew 
nego. 

NADWYŻKĘ BUDŻETOWĄ najwyższą w cis 
gu roku wykonawczego 1928/29 dal miesiąc hm 
29 r., mianowicie 45,8 miljonów złotych. — Naj­
mniejszą nadwyżkę dał miesiąc sierpień. -
Okres wrzesień — luty Jest okresem wzrasta­
nia nadwyżki. — Przeciętną miesięczna ńad;-
wyżka wynosiła 18 1 pół^mifjońa^" złotych!'-"f-
Nadwyżka wynosi bowiem 222,3 atoli z tej kwi,-
ty.'zwrócono. P> K. P. na pokrycie, stjtttf. łwytess; 
ł?nvch mrozami zł 23,2 milj. 

Tow. „Kropla Minka" 
urządza 

, dnia 9-go maja, czwartek święto. . 
N a r u t o w i c z a 2 0 , d a w n a „ T e a t r a l n a " . 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Holandja 358.60. Londyn 43.28, No­
wy Jork 8.90, Paryż 34 85 i pół, Praga 26.38 (• 
pół, Szwajcaria 171 78, Sztokholm 238.33, Wie­
deń 125.25 i p ó | Włochy 46.74. Berlin 211.46. 

AKCJE! 
Bank Dyskontowy 122, Bank Handlowy IW 

Bank Polski 166, 166.25. Bank Zarobkowy 78.su 
Firley 32.75, Węgiel 68, Cegielski 37. Modrzt-
jów 22.50, Ostrowieckie 88. Rudzki 40. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNI 

Pożyczka Inwestycyjna 103.50, 103, dola-
rówka 73.50, 74.75. 74, 5 proc. konwersyjna 67'. 
5 proc. kónwers. kol 59, pożyczka dolaiowa 
84.50 84.40. kolejowa 102.50. 8 proc. B-ku Oosp.' 
Krajowego 94, 7 proc. B-ku Oosp. Krajowtuo 
83.25, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 46au 
46.25, 5 proc. m. WaTszawy zl. 51, 50.85.. 8 
próc. m. Warszawy zł. 63.50. 63.75, 8 proc. n i . 
Łodzi 59,25, 8 proc. m. Piotrkowa 55.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 4. maja. — Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.01, łuty 10.02, ma­
rzec 10.05, kwiecień 10.06, maj 10.01, czerwiec 
9.95, lipiec 10.00, sierpień 1000, wrzesień 9.8^. 
październik 10.00, listopad 10.00, grudzień Muu 
loeó 1055. 

Liverpool, 4 maja — Bawełna egipska, zam­
knięcie: styczeń 17.69, marzec 17.70, maj 17.li*, 
Upiec 17.20, październik 17.37, listopad 17.4U 
loco 1755. 

Aleksandria, 4 maja — Bawełna egipska, 
zamknięcie. Sakellarldis: styczeń 35.66, maj 
34 90, lipiec 35.08, łistopad 35.41. Ashmounl: lu­
ty 23 05, czerwiec 22.24, sierpień 22,37, paź­
dziernik 22.35, grudzień 22.71. 

Nowy Jork, 4 maja. — Bawełna amerykań­
ska. Otwarcie: maj 19.61—19.63, lipiec 18.85— 
18.86, październik 19.06. Zamknięcie: maj 19.65 
—19.63, czerwiec 19.10, lipiec 18,91—18.93, sier­
pień 19.03, wrzesień 1903, październik 19.06— 
19.08. listopad 19.03, loco 19.90. 

Nowy Orleans, 4 maja. — Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 19.01, marzec 19.10 
maj 18.92—18.93. Hplec 18.86—18 88, październik 
18.85—18.88, grudzień 18,86—18 99. loco 18.88. 

R A B K A 
PENSJONAT OLA DZIECI 

„Pod Urwisem" — od 1-go maja r. b. zostaje 
przeniesiony dp nowowybudowanej.willi, urzą­
dzonej, higienicznie i z komfortem. Dzieci przyj­
muję od 4 do 12 lat, chłopców tylko do lat 8. 
Zgłoszenia w Rabce. n . , 

Fellcla Szydłowska. 

http://78.su
http://17.li*
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BILANS 
Towarzystwa Zoiorsklei Manufaktury Bawełnianej, Sp. Akc. w Zuierzu 

na 31 grudnia 1928 r. 

STAN CZYNNY: 

1. Grunta fabryczne 
2. Zabudowania fabryczne 
3. Maszyny 
4. Gotowizna w kasie 
5. Portfel weks lowy: 

a) weksle przedwojenne 
b) weksle bieżące 

6. Papiery procentowe 
7- Materjaly na składzie 
8. Przędza 
9. Dłużnicy: 

a) należności przedwojenne 
b) należności bieżące 

10. Sprzeżaj 
11. Sumy przechodnie 

ZŁOTYCH GR. ZŁOTYCH GR 

1,320 
325,000 

29,900 
3,718,689 

247,213 
1,441.230 
4,298,840 

322,069 

326,320 
16,996 

844,847 
864,753 

3,748,590 
59,069 
11,563 

12,181,493 49 

91 

64 

STAN BIERNY: 

1. Kapitał akcyjny 
2. Kapitał zapasowy do 31 grudnia 

1927 r. 
5% od Zł 165.922,59 za rok 1928 

3. Kapitał amortyzacyjny; 
spisano do dnia 31 grudnia 1927 r. 
spisano za rok 1928 

4. Kapitał r eze rwy specjalnej 
5. Dług hipoteczny 
6. Długoterminowe wkłady akcjona­

riuszy 
7. Akcepty: a) przedwojenne 

b) bieżące 
8- Wierzyciele 
9. Długi przedwojenne 

10. Ogólny zysk w roku 1928 
na umorzenie budynk. i maszyn 

152.430,44 
do kapitału zapasowego 8.296,13 

11. Przeniesienie zysku na rok 1929 

ZŁOTYCH GR. ZŁOTYCH GR 

210,905 
8,296 

2,096,306 
152,430 

83,456 
3,495,958 

165,922 59 

160,726 57 

2,700,000 

219,201 40 

2,248,736 
92,795 

1,005,522 

785,593 

3,579,415 
1,004,205 

540,828 

5,196 02 

12,181,493 49 

24 

Ul. S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

J SŜ WS KOBIETY NA SLISRIEI DRODZE 
I Konflikty miłosne nowoczesnych par małżeńskich. Zagadnienie wolnej miło* 

jj| icł w świetle etyki i bezwzględnego prawa. Najaktualniejszy współczesny 

•
dramat życiowo-obyczajowy ilustrujący najważniejsze zagadnienia erotyczne 

doby obecnej. — W rolach głównych: 
1 Igo S y m . Viwłan Gibson , A r l e t t e Marschal . Llwlo Pawantl l l , 

Następny program: 

„Zuzia Sahsofonistka" 
W roli głównej: 

A N N Y O N D R A . 

i Początek seansów w dni po« 
wszednic z wyjątkiem sobót, o g 
•1-ej pp. zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12 w poł. Ostatni 

seans o godz. 10 w. 
NA I-szy SEANS CENY MIEJSC 

ZNI/-ONE. 

Cafe-Restauranl „PICCADILIST prty nl ZAWADZKIEJ Nr. 1 (dom S r i i e i l H 
przenoszę do nowootworzonego 

Niniejszym niani zaszczyt zakomunikować W. P.. iż w niedzielę, 
dnia 5 maja b. r z o s t a ł o t w a r t y 

Lokal urządzony jest komfortowo i według wszelkich wymagań nowoczesnego stylu Dotychczas znana, zc swej dobroci kuchnte ..BRISTOLU" 
lokalu i prowadzona będzie nadal pod kierunkiem tych samych sil fachowych i ściśle rytualnie Bufet bogato zaopatrzony w ciepłe i zimne zakąski. 

W tymże lokalu Jasi specjalnie urządzona sala dla zamówień na bale, bankiety i t. p. w Brystolu nadal zostaje cukiernia. , 
Polecając się nadal łaskawym względom W P-. kreślę się "7 i W)\vt/'1I'1 i Ol i l 
Uwaga. Obejrzenie lokalu nie obowiązuje do zamówienia! ( J U W O Ł a i u c i u 

•••XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 
t Dr. med. - - 1 Zarząd Okręgu Oddziału Łódz kiego Czerwonego Krzyża 

Dl. 6-go Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed pot. i od 

S do 9 
LeKan-mmia 

lit! 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2 — 7 

Dr. med. 

Z i e l o n a 1 6 
choroby d z i e c i 

t e l . 51 -96 

wzdowU przyjęcia 

Laureatka 
moskiewskiego-
konserwator j u m 

udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72 

Doktór 

IW Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c z o p f c l o w e 
Gdańska 42. 
Godziny przyjęć od 
8.30—10.30. 1-2.45 

i 7.30-9 w.. 

Doktór 

Ceg ie ln iana 2 5 
Telefon 26-87 

Spec ia l ia ta c h o 
rób skórnych , 
w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. iświęta 9-1 

niniejszem podaje do wjadomośd pu-| 
bllczncj. że w dniu 14. V. 1029 r. w Sali 
Uietdy Łódzikiej przy ul. Piotrkow-l 
skiej nr. 96 o godz. 7-ej wieczorem od­
będzie się Walne Zgromadzenie Okrę­
gu — Oddziału Łódzkiego Czerwonego! 
Krzyża /. następującym porzadkiem| 
obrad: 

a) Wybór prezydium Walnego Zgro| 
madzeiiia 

b) Sprawozdanie roczne 
c) Protokół Komisji Rewizyjnej 
d) Uchwalenie programu prac i pre­

liminarzy wydatków na rok następny 
c) Wybór członków Komitetu Okrę-j 

gowego oraz Komisji Rewizyjnej 
f) Wolne wnioski. 
Zebranie jest ważne bez względu na] 

liczbę obecnych. 

Lekarz-Dentysta 

P i o t r k o w s k a 51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjąć 3—7 

poszukuje pracy. 
Łask. oferty d o . R e p . ' pod .Prze 

wlekacz*. 

Samochód 
luksusowy Ołmuzyna) 6-cio osobowy 
Landa 8 cyllndr. 95 H P. 

okazyiitlc 
do sprzedania. 

Oferty sub: „Lancia" do Tow. Reki. 
Miedz, j r. Rudolf Mossc. WaTszawa 
Marszałkowska 124. 

TECHNICZNE 

Inż. S. Lebenhaff i S-ka 
ŁÓDŹ, P i o t r k o w s k a 1 0 4 T e l e f o n y i 2 5 - 5 9 . 2 1 - 6 3 
INSTALACJE SIŁY I ŚWIATŁA ORAZ SKŁAD MATERJAŁÓW 

I LAMP ELEKTRYCZNYCH 
MOTORY, TRANSFORMATORY I DYNAMOMASZYNY 

WSZELKICH NAPIĘĆ. 

W a i i z ł a l y Rcparacviwc 
PRZEWIJANIE V OTORÓW I REPERACJE 
WSZELKICH M/SZYN ELEKTRYCZNYCH. 

Zgubiono zegareK 
damski złoty na ulicy Sienkiewicza 
między 4 a 20 Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
Adwokat Kon, Sienkiewicza 4, 

Poważna Zarobkowa Wykończalnla 
1 Farbiarnia poszukuje 
m a j s t r a w y k o ń c z a l n i k a 
oraz farbiarza. Mogą się zgłaszać tyl­
ko pierwszorzędne siły pod adres Prze 
jaz<l_62, pomiędzy 12—14 godz. 

„Czystość" 
Piotrkowska ii. telefon 67-45 

przyjmuje jyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

' K A P E L U S Z E % 

D A M S K I E 
najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 
M A G A Z Y N M Ó D 

9 ZAWADZKA Q 
wejście p.bramę < ą m ^ 

Dr. m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c | a l l s t a c h o r ó b o c z u 

Al. Kościuszki 13, te l . 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

i 
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ODPIS 

9( Nr. sprawy Z. 37/29 r. Uzasadnienie nastąpi 
dn. 14 maia 1929 r. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Przewodniczący Wice-Prezes M. Żułkwa, Sę­
dziowie Handlowi: K. Roszak, Fr. Glugla, Sekr* 
tarz: apl. Kutner Dnia 3o kwietnia 1929 r. Sąd 
Okręgowy w Lodzi w Wydziale Handlowym, na 
posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
odroczenia wypłat firmy „Welnstedn l Majer-
czaik" 

postanowił: 
firmie: „Welnstein i Majerczak" w Łodzi od­
roczyć wypłaty na przeciąg trzech miesięcy, 
poczynając od dnia 3rj kwietnia 1929 roku, wy­
rok niniejszy ogłosić w „Monitorze Polski" l w 
pismach „Kurjer Łódzki" i „Republika", oraz 
wywiesić w gmachu Sadu Okręgowego. 1 na 
drzwiach lokalu firmy „Weinstein i Majerczak" 
w Łodzi, ściągnąć od tejże firmy sto pięćdzie­
siąt (150) złotych zaliczki na koszty, mianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Ka­
zimierza Roszaka, a nadzorcami sądowymi adw. 
Józefa-Bolesława Langego i kupca Leona Fajn-
golda. 

JJ Podpisali obecni. 2 
£ Za zgodność Sekretarz ( - ) T. CICHECKI J 

xxxxxxxxxxxxxxxxxx* 

1929 Str. 11 

Akta sprawy Nr. Z. 77/29 r. 

Wezwanie 
publiczne 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu upa­
dłości (Dz U. Nr 3/28 r. poz. 20) zawiadamia, 
że firma „Spółka Akcyjna Przemysju Bawełnia­
nego B. Freidenberg", mieszcząca się w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 104a wniosła w dniu 
27 kwietnia 1929 roku podanie do Sądu Okrę­
gowego w Łodzi o udzielenie Jej odroczenia 
wypłat I że termin do rozpoznania powyższego 
podania został wyznaczony na dzień 23-go maja 
1929 roku na godzinę 10 rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 57. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes ( - ) M. ŻUŁKWA. 
Sekretarz (—) T. CICHECKI. 

•Sałłiłłłl* «B T * | V THPf* »ł» *•> <lT»»l*Tł»*1'» '«* • 
Akta sprawy Nr. Z. 78/29 r. 

Wezwanie 
publiczne 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobie­
ganiu upadłości (Dz. U Nr. 3/28 r. poz. 2fl) za­
wiadamia, że firma „Fabryka wyrobów baweł­
nianych „Juljusz Lohrer", mieszcząca się w Ło­
dzi przy ul: Hipotecznej Nr. 6 wniosła w dniu 29 
kwietnia 1929 roku podanie do Sądu Okręgo­
wego w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wy­
płat I że tehnin do rozpoznania powyższemu 
podania został wyznaczony na dzieri 28 maja 
1929 roku na godzinę 10-tą rano w gmachu Si»-
du Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskiego 
Nr. 115, pokój Nr 57. 

Wierzyciele -powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sadową celem udzielenia Sądowi ^ 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes ( - ) M. ŻUŁKWA. ft 
Sekretarz ( - ) T. CICHECKI. 

rflTStrtA1JW 'MC W VnV łtł WfWI \wl '9Jt wf <W <HC 'Ut fn^Tfrąfi 
oooootxxxxxxxxxxxxxxxxx>oocxxxxxxxxxxxx 

Na dzień 19 maja 1929 r o godz. 9-eJ rano 
zwołuje się w lokalu towarzystwa Zielona 23 

OGÓLNE ZEBRANIE 
Łódzkiego Żyd. Tow. Niesienia Pomocy Głu­

choniemym p. n. „EzTas-Ilmim". 
Porządek dzienny: 

1 Zagajenie posiedzenia 
2. Wybór prezydjum 
3 Odczytanie sprawozdania rachunkowego 

za rok sprawozdawczy 1928. 
4. Preliminarz na rok 1929 
5. Odczytanie protokułu komisji rewizyjnej 
6. Wnioski członków zarządu I członków 

towarzystwa v 
7 Wybory nowych członków zaTządu w 

miejsce wylosowanych i komisji rewizyjnej. 
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 

członków przewidzianej w par. 29 ustawy to­
warzystwa zebranie odbędzie się w drugim ter­
minie tegoż dnia o godz. 11-ej przed poł., które 
będzie prawomocne bez względu na liczbę obec­
nych członków. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X » 

KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MarJI L e w l n s o n o w e J , Cegielniana 6, front, I p 

I n f o r m a c j e i z a p i s y c o d z i e n n i e 
o d 1 0 — 8 w i e c z . 

Obwieszczenie. 
Magistrat m. Łodzi niniejszem zawiadamia, że Ministerstwo Spraw Wew­

nętrznych w porozumieniu z Ministerstwom Skarbu reskryptem Nr. S. r*. 
4529/2 z dnia 18.3.29 r. do Pana Wojewody Łódzkiego przyjęło w brzmieniu 
następującem do swe] wiadomości uchwałę Rady Miejskiej z dnia 17 stycz­
nia 1929 r. w sprawie wysokości stawek komunalnego dodatku do państwo­
wego podatku od nieruchomości na r. 1929. 

„Rada Miejska, w związku z wnioskiem Magistratu Nr. 1027 z dnia 9 li­
stopada 1928 r. postanawia: 
ustalić na rok 1929 następujące stawki dodatku komunalnego do państwowe­
go podatku od nieruchomości, pobieranego na rzecz m. Łodzi na mocy punk­
tu 4 artykułu 6 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz 747); 

Kategoria I (nieruchomości, w których conajmniej 50 proc. ogólnej sumy 
czynszów komornlanych, wzgl. wartości czynszowej, przypada 
na lokale, nie osiągające w roku 1929 100 proc. podstawowego 
komornego z czerwca 1914 roku). 

Od nieruchomości kategorii I stawki wynoszą: 
a) przy ogólnej sumie komornego, nleprzekraczającej w roku 1929 zl. 2.000 

— 25 proc. należności państwowego podatku od nieruchomości; 
b) przy ogólnej sumie komornego, nleprzekraczającej w roku 1929 — zl. 4.000 

50 proc należności państwowego podatku od nieruchomości; 
c) przy ogólnej sumie komornego przekraczającej w roku 1929 zł. 4.000.-

— 75 proc. należności państwowego podatku od nieruchomości. 
Kategoria II (nieruchomości, w których conajmniej 50 proc ogólnej sumy 
czynszów komornianych wzgl. wartości czynszowej, przypada na lokale, pła­
cące w roku 1929 100 proc. podstawowego komornego z czerwca 1914 r.). 

Od nieruchomości kategorjl II stawka wynosi 100 proc. należności pań­
stwowego podatku od nieruchomości. 

Łódź, dnia 6 maja 1929 r. 

Maaittral m* Łodzi 
W - p r e z y d e n t Dr . E d m . W i e l i ń s k i , 

Przewodniczący Wydziału Podatkowego 
L. Kuk . 

Zupełne wyleczenie 
Gazeta Polska w Paryżu podaje obszerny artykuł o skuteczności 

preparatu KALEFLU1D", uzdrawiającego w chorobach nerwowych, nie­
mocy płciowe!, artretyzmu. reumatyzmu, kataru żołądka, kamieni żółcio­
wych i fubcrkulozy. Na żądanie wysyłamy każdemu bezpłatnie numer 
Gazety Polskiej z wyczerpulącym artykułem o zupełnem wyzdrowieniu 
zapomocą preparatu „KALEFLUID". 

Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list w języ­
ku polskim z dokładnym swoim adresem do: 

Do 

t Nr* B. K. ANDRAL 
81, Rue Turbigo, Paris. 

Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie, 
należy nalepić znaczków poczt, za 30 gr,, na list za 50 gr. 

Na kartę 

Ogółu Nauczycieli! 
OSTRZEGAMY przed obejmowa-

• niem posady w szkole pryw.-religijnej 
I p. Szuldenrajna przy ul. Południowej29. 

Zarząd Ogniska 
Za w. Zrzesz. Na ucz. Szkó l Powsz . 

Po łudn iowa 3. 

zakłada nowe oraz reperuje 

H. EiNBftODT 
Pomorska 50, teł 39-41. 

Ref.: Park Helenowskl 4 place, w Warszawie, I 
Park Agricola 6 placów oraz wiele pojed na I 
miejscu i zamiejscowych. 

oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy 
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sprawy załatwia były kierownik urzędu skarbo­
wego. Jestem obeznany z wszelkiemi przepisa­
mi odnośnych ustaw podatkowych i na tej pod­
stawie opieram należyte I skuteczne opracowa­
nie powierzonych mnie spraw. 

Obecnie rekursy I wnioski o obniżenie podat­
ku przemysłowego od obrotu do 1 proc. 

Przyjmuję codziennie od 5-ej do 7-eJ. 
Piotrkowska 83, front III piętro. Telefon 30-40. | 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie! 
D-ra MARJI LEWIttSONOWćJ 

C e g l e l m a '» 6 , front l o.-, t e l e f o n 4 3 - 6 3 . 
Dr. m e d . 

s. mmi 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne i 
weneryczne, leczę' 

Dr* med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 

nie lampą kwarcową'nych. włosów I moczoplpiowych. Le-
Monluszki5 tel 70-50:czenle lampa kwarcowa I promieniami 
Przyimuie odll-1 od Rentgena 
5-8 panie od 5-6. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym wyrokiem z d. 27-go 
kwietnia 1929 r. postanowił: 

1 ogłosić upadłość firmie „Symcha Brendzel" 1 handlującemu Symsze 
Brcndzlowl; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć początkowo na dzień 
21 marca 1929 r.; 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Leopolda Rozenbauma; 4) zamianować kuratorem upadłości adw. Karola 
Więckowskiego; 5) oddać upadłego Brendzla pod dozór policji; 6) nakazać 
opieczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, paple 
rów, ruchomośol i rzeczy upadłego, gdziekolwiek one sie znajdują 7) dokonać 
publikacji wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K. H.; 8) uskutecznić wpis w 
rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dn. 7-go lutego 1919 r.; 
9) wyrok ouatrzvć r y d u e n tymczasowej wykonalności; 10) odpis- wyroku 

zakomunikować Prokuratorowi przySądzie Okręgowym w Łodzi 
Wskutek tego wszyscy wierzyciele 1 dłużnicy upadłej firmy I upadłego 

Symchy Brendzla obowiązani są bezzwłocznie donieść kuratorowi masy 
adwokatowi KaTolowl Więckowskiemu, zam w Łodzi przy ul. Konstanty­
nowskiej 17, lub Sądowi OkTęgowem o swoich pretensjach do upadłej firmy 
i Symchy Brendzla 1 o należnościach Jakie od nich na rzecz upadłej firmy I 
Symchy Brendzla przypadają. 

Łódź, d. 5 maja 1929 r. 
Za zgodność świadczy Kurator masy upadłości 

KAROL WIĘCKOWSKI. Adwokat. 

Sędzia Komisarz 
masy upadłości f. Symcha Brendzel I Symchy Brendzla z mocy art. 476 Kod. 
Handl. wzywa wierzyciel! tejże masy upadłości, ażeby w dniu 10 maja 1929 
roku o godzinie 11-ej rano stawili się osobiście lub przez pełnomocników w 
kancelarii Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi (Żeromskiego 
nr. 115, pokój 64) celem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Łódź, d. 5 maja 1929 r . 
Sędzia Komisarz LEOPOLD ROZENBAUM. 

Za zgodność Kurator K. WIĘCKOWSKI, adwokat, 

LECZNICA 
lekarzy speefa istćw przy Górnym 

Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz 
w niedziele I święta do 2 po pot 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. 
elektrvzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki 

wlzviv na miasto. 
Porada 4 zl 

Porado dentystycz­
na i weneroloulczna 
dla cbor. skórnych, wenerycznych 

5 ZŁOTE 

Pr. med, 

Lubicz 
C e a i e n i a n a 4 3 

Tel. 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g . 8 d o 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 

Dr. m e d . 

PIOTRKOWSKA I44. RÓG EWANGfc 
L1CKIE.I. 

WelŚcle Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od S—2 I od 5—8 w. Dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krw| I wydzielin Przyjmuje codziennie 
od 8—12 I od 4—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. m e d 

S S ? Rachela L E W I Choroby 
i weneryczne. 

Instytut Kontgen 
leczniczy i światło 

chorób dziecięcych przyjmuje 
w lecznicy „VlTA". 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. KoŚCiuSZid 27-4 
Tel. 61-78 . 

P i o t r k o w s k a 4 5 , telef. 47-44. 
Od godz, 3—4 i pół po poł. 

Dr. med. 

DR. MED. 

Grzegorz Rosenberg 
Spec. chor. żołądka kiszek, wątroby 

i wewnętrzne 
GDAŃSKA 44, TEL. 24-44, 

przyjmuje od U 15 do 12 30 i od 6—8 
s p e c j a l i s t a cho w niedzielę od 11—1. 
rób skórnych Pierwszorzędny 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 

Lekarzy-specfalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych , m o c z o p t c i o w y c h 
I skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na fyfilis i tryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet śwtatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada ó złote. 

Rutynowany 

sprzedawca 
Przyjmuje od 8—10 \ sprzedawczyni branży futrzano-ka-

i od 5—9. peluszowej męskiej potrzebni. Oferty 
w niedziele 1 święta S U D : „A. Z " do biura ogł. S. Puchsa, 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

Dr. 

Piotrkowska 50. 

Walizkę 
pozostawiono f 

w taksówce 
w niedzielę, dn. 5.5. jadąc z boiska 
W K. S-u do ulic Zachodniej — Kon­
stantynowskiej. Szofer proszony jest 
zwrócić za wynagrodzeniem do Ł. K 
S-u. Piotrkowska 108. Zdolny 

Specjalista chorób 
skórnych i we nery 

P cznych 

lotrkowsKa 
TEL 44-92 

przyjmuje od 2— oj 
po poł i 8—9 wiecj) 

Panie od 5—6. 
w niedziele i święte jlaprowudzońy w branży kolonialne! 

oa 11—2. imiećialnoŚĆ mydło) z dobreml referen 
jciami może sie zgłosić Nawrot 17, 

• • im. 15 od 4—5 p. p. 

f l t i i t l 



Str. 12: 

P o z w ó l c i e K w i a t o m p r z e m ó w i ć 
Zamiast kwiatów — 

p r a w d z i w e k w i a t y 
Wielki wybór 

i i . 
Wieńce 

w różnych cenach 
stale w kwiaciarni. 

Dekoracie 
wszelkiego gatunku. 

Ceny przystępne. 

H E i n b r o d t 
P o m o r s k a 6 0 , t e l . 3 9 - 4 1 . 

1929 Nt 124 

Przy (kładzie win i delikatesów 

A. P. C Z K W I A N I A N C A 
ul. P i o t r k o w s k a 6 0 , tel. 38-64 

zoajduie się WINIARNIA i pokój gościnny 
poleca rię smakoszom ś n i a d a ń a. o b l . d w , *o}*t\m oraz wszelkiego 

rodzaju zakASkl po cenach umiarkowanych. 
Kierownik gastronomiczny J B l i n 

O g ł o s z e n i a 
d r o b n e . 

DOM sprzedam w śródmieściu o 3-ch 
frontach, trzypiętrowy, 10 balkonów 
wodociągi, światło elektryczne. Cena 
50.000 doi. Warunki wygodne, wpłata 
od umowy. Wiadomość: Biuro Próśb 1 
Zleceń „Argus". Kilińskiego 159. « 

fabryk włAHwol-[ 
czych wzgl. pokre-1 
wnef branty pwyj- .' 

mle na Poznań, ' 
Poznańskie i Pomo­
rze btawatnik. obec­
nie na Merowni-
ezem stanowisku. 1 

Ppma referencie 
Ofłrty.do .Par" 

Poznań. Aleje Mar 
cin ko ws kiego 11 pod nr. '54.306. 
CHUSTKI 
damskie wełniane 

w różnych kolorach 
po c e n a c h hurto 
w y t h nabywać 
można w fabryce 

wyrobów dzianych 
L.Fruchtgarten 

Piotrkowska 61. 
Detaliczna sprzedaż 
odbywa tle tytko 

od 10—2 pp. 

GUERLAIN 
6 8 A V E N U E D E S C H A M P S E L Y S £ E S 

podije do wiadomości, iż p e r f u m y 1 1 9 
w a t l C naszej firmy uważać należy za f a l -
UYWttr gdyż tylko sprzedajemy 

w oryginalnym 
opakowaniu. 

POKÓJ z nlekrępującem wejściem ,w,y- NIAŃKA do niemowlęcia potrzebna za- GŁUCHOTA uleczalna. Fenomenalny 
najmę solidnemu ' panu. Południowa' 4. raz Zgłaszać się Orla 17, parter od wynalazek Cnfonja zademonstrowany 
m. 13. lewa oficyna. 7 1—2-ej. . . . 8 specjalistom. Sami się wyleczycie i. 

ciek-ODDAM pokój umeblowany, 
wa 13, m 8. 

przytępionego słuchu, szumu i 
Skwero- MŁODY biuralista wolny od służby nlęcia z uszów. Liczne-podziękowania. 

7 wojskowej dobremi świadectwami i z Pouczającą broszurę na żądanie wysy 
- ładnym charakterem pisma poszukuje j a bezpłatnie Eufonja. Liszki kolo Kra 

4 POKOJE z wszelklemi wygodami w jakiejkolwiek pracy biurowej. Oferty kowa. 30 
śródmieściu do odstąpienia. Oferty do „Republiki" „Młody biuralista". 7 • 
sub „Śródmieście". . " 

3 * • L o k a l e i 
1 K u p n o i s p r z e d a ż I t t t t t t t M M a t - » t « t t » * 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
SYPIALNIA jasna dębowa prawie n o - 1 5 m*l* Sienkiewicza 63, m. 15. 9 
wa okazyjnie do sprzedania, ReJtbcr 
ge/r, Piotrkowska 107 7 DO WYNAJĘCIA trzy pokoje z kuch­

nią, Zagajnlkowa 36e. 8 
SPRZEDAM oficynę z połową placu 5 Z"T77^ ''"^ , , . „ . 
ubikacyj. 2 mieszkania wolne przy Dą- POKÓJ umeblowany solidnemu Panu 
browsklej, Olucha 12. 7 wynajmę Przejazd 8, m. 7. 7 

MEBLE używane (stołowy, sypialnia) GABINET umeblowany dla lekarza lub 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: adwokata na pierwszym piętrze na ull-
Siankiewicza 61 m 9 7 w Konstantynowskiej z tcleloncro na 
Siemaewicz* ó<. m. v. / mlcjscudo wynajęcia. Wiadomość tele 
SAMOCHÓD - karetka „Ford" (ta- fonicznie oo-2*- „ ; . , 1 
ksówka) z licznikiem na chodzie tanio . 
zaraz do sprzedania, obejrzeć można fA,DNiP umeblowany pokój do wyna-
Piotrkowska 133 od 9—10-cJ rano 7 Jocia dla Inteligentnego Izraelity. Wól-

• Iczańska 4, m 14. 7 
SPRZEDAM dwie budki z urządzę- '~~7TT L. . , 
niem sklepowem przy ul. Brzezińskiej P,0KPJ

 H m e i , o w , a n ? A i w?11̂ 013.: 
nr 158, m. 3 wiadomość na miejscu. 7 . W i a d o m o ś ć : K a T Q ' a 2 0 u fry*l°ra- 7 

ROWERY i części najtaniej, najdogod- POKÓJ umeblowany. Żeromskiego 11, 
nierj poleca H Drutowskl. Kilińskiego m 9, front II piętro, tramw. 3, 6, 8, 17 
nr. 78. Telefon 80-59. .31 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
POSZUKUJE obszernego podwórka Ceglelniana 8 poprzeczna oficyna pra-
lub placu z dogodnym dojazdem blisko we drzwi u Winera. 7 
śródmieścia do wieloletniej' dzierżawy' . 
lub kupna. Oferty pod „Minimum 1200 POKÓJ umeblowany, czysty, słonecz­
ni kw.". 7ny do wynajęcia. Piotrkowska 211, 

m. 7 9—11 i 3—5. 14 

Piotrkowska 7 
DO SPRZEDANIA okazyjnie salon 
malionjowy pierwszorzędnej roboty w MIŁY pokój do oddania 
dobrym stanie, obrazy, antyki, lampy. nr. 189 m 1, tel. 43-84 
Wiadomość telef. 64, od godz. 2—4 po „ n n „ , n n „ , . ' . . . . 
pol 9 Z POWODU wyjazdu Jest do odstą­

pienia 1 pokój z kuchnią od zaraz, któ-
WYKW1NTNA bieliznę damską, mes-W m ° ż e być zarrienkmy na sklep 
ką. pończochy, skarpetki, .„nuwiczkl, (światło elektryczne). Wiadomość: ul. 
trykotaże I i II gatunku poleca firuia Napiórkowskiego nr ?5, m. 4. 7 

• B Uw \L°"'przy 'muj a e 6 s le wszelkie r e - ' D 0 WYNAJĘCIA Jeden ewent. 2 duże 
neracTe J e a iedwabnycT p o ń c S Ce" - g j * T^J^J^^L £ t 

'SIŹUTER.IE kuouJe. Pełna wartoscH^kaMlewa <fo« 4 s ień.m. 2$, 7 
nlace- Solidne traktowanie „Pieciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

SPRZEDAŻ okazyinle zakupionej bliu 
terji. .Precloza", Piotrkowska 123. w 
podwórzu. 30 

WYSTAWA Krajowa w Poznaniu bli­
sko wystawy oddam pokój dla 4 osób 
na czas wystawy. Wormacji udzieli 
Skosuwaka. Piotrkowska 45 i '• 9 

DZIAŁKA na letnisko w Bedzelnle 
LOKAL przy ul. 6-go Sierpnia, 2 minu­
ty z Piotrkowskiej, składający 'się z 

Smolarnla no 3 000 do 5.000 zl. zarazifrontowego sklepu i 2 pokoi z kuchnią 
closprzedania. Wiadomość u woźnego,do odstąpienia. Oferty p©d „Lokal B " 
Gimnazjum Aba, Zielona 10. 9 (do administracji. 

ZAKŁAD tapicerskl, posiada otomany.jPRZYJMĘ 2-ch patiów fzrael. na miesz 
kozetki, tapczany, materace, krzesla.jkanie, Kilińskiego 4, ni 16 
-.toły I zegar stojący w dużym wybo­
rze. Robota solidna, tanio I na dogod­
nych warunkach, A Brzeziński. Zielo­
na 39. w podwórzu, dojazd tramwa­
jem 17. 

JEDEN lub dwa razem elegancko ume­
blowane pokoje do wynajęcia. Prze-

12 ^ 3 6 » m - 4 - . , "' ! V — _ 

DO SPRZEDANIA maszyna Tęczna do'2 LUB 1 pokój frontowy, do. wynaję-
wyrobów plecionek drucianych. Wól- ci a na rogn Piotrkowskiej i .Cegieł nla-
czańska 135, I piętro, prawa oficyna, nej, nadające się na Interes lub miesz-

9 kanie. Oferty swb „S. Z." 7 

7 7^ZZ.^r,.,Z~T', ~. W DOMU nr 92 przy ul. Piotrkow-
•'--•. 1 POTRZEBNE zdolne panny do szycia skiej zgubiłem w miejscu wiadomem 

umeblowany przy oraz uczenice. Wiadomość ul. Pusta dla znalazcy świadectwo szkolne, ksiu 
lt- żeczkę czeladniczą z fotografią zbio­

rową. Łaskawego znilazcę upraszam o 
zwrócenie zguby pod adresem: Luto-

da. energiczna, władająca polskim, nie- tomierska nr. 11, m. 63, za wynagro-
MIF.SZKANIE 5 pokoi z kuchnią, gaz e-miecklm, francuskim, trochę angiel- dzeiriem. 7 

POKÓJ słoneczny 
rodzinie izraelićklej od zaraz dó odda- nr 29. m 
nia. Ul. Stef Żeromskiego 77, mieszka,-
nie 14.. J POSADY kasjerki poszukuje osoba mło z w . r ócenie 

Ła-,' loktryczność, telefon, radio, kąpiel, II skim. Pierwszorzędne referencje. 
piętro, w centrum do oddania z mcb'a- skawe oferty ,J<asjerka 35". ll.OOO DOLARÓW pożyczę na mały 
mi lub bez Oferty pod „Locum" do ' : procent pod zastaw tramwajówek. 0-
adm. „Republiki". 7 POTRZEBNY chłopak do roznoszenia ferty sub „S L" do adm. „Republiki" 

pudelek w pudełkami ul. Pomorska 2S.j 9 

jPOSZUKUJĘ się zdolne podręczne do BEZ NAUCZYCIELA uczcie się litera-
,pracowni sukien Zgłosić się: Sperling, tury polskiej, języków obcych, historji. 
jZawadzka 25 od 11—4. 7 gcografji, matematyki etc. Szczcgóło-

;wy katalog wraz z okazową książki', 
ictwo „Pomoc Szko! 

Warszawa. Blelafi-
francusklego. wzgl. nlemleckjego. * P o p 0 TRZEBNA mamka do o^iimlesięcz- ^ - 6 - ~ 
m o « v ^i«^^%S^^^^rtiiQ-Mt<lki. Zgłosić się do portiera ÓTw*0CK. Pensionał Melanii Bauma-
Zgłoszenia osobiste Piotrkowską 8, u ] P r ? e j a « d nr 15. 7 nowej. Reymonta 51. Elektryczność, ką-
Korman. » « pie^ kanalizacia 

D . m . .....,^L. Ł f c r / v m n , > f t -> u , POTRZEBNA kemerka. Piotrkowska wysyła Wyuawni 
PANNA inteligcutna. skromna do 2-jga ^ „ . w e r n i a R o < ^ c a J d 7 M" Wn!.,«.•-=, 
deleol, * i.IOłat. a e isaalomościa ł«» n r : cuMemia^ KoszgoJd. 7 na w i n e r a . 
francuskiego, wrgl. nlemleckjego z po 

osobiste Piotrkowską 8 , p w u U > r g c j a z d n r _ 1 5 , 
. piel, kanalizacja, świetne odżywianie, 

pnTR7FHNV nrtnwmik husarski do CHŁOPIEC 16-lotni z porządnego do- chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod-
" a p r a k t y k c Potrzebny, miejska. na. Zawadzka 28. 8 „Bristol", Zachodnia 66. 

• 
,'. A N *A~, A\» p m p p •• chłopca z dłuRoletnleml świadectwami.1 

drukarni. Oferty do adm. dla „EMEF. Z a s t a ć ^ 3 ^ 9 w i e c z N . . T a T £ 0 w a ' ą 

ZA STAŁA Pensję i prowizję nrzyime n r H - m - 9 - 7 , 

dobrze prezentujących sie pań i panów - - * - a a a a e e a a a a t . a a a a a r - ZAGINĘŁO świadectwo urodzin wyda 
do akwizycji bezkonkurencyjnego afty • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » i r r n e w R adaczynie na imię Józefy Oór-
kułu Firma ^Sanaresc". Zgłoszenia oso 2 fiauka I W y c h o w a n i e T ki.' 

Kum rnma „oanareK .z.gios 
bistc. Łódź, Żeromskiego 67 

. l l M M M M W l M M Z G U B I O N O książeczkę wojskową, wy 

CHCESZ otrzymać noaadę? Mu»l«z| . daną przez P K. U. w Lubiczu na Ber 
ukończyć kursy fachowe, korespon- WZAMIAN za francuski udzielę nie- naT<,a Witkowskiego w Sochaczowic dencyjne profesora Seknlowiĉ  War ^ A Z o fub Siego. Zgłoszenia * Parna 252. znalazca zechce takową szawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają . . . M a , I C - v c i e i i t a » 7 zwróć c za wynagrodzeniem. 7 
listownie: buchalter)!, rachunkowości l s u p - "Na«czyc»eiKa . 7( , , i0.K^„rh

aw?°W.l? IMADEMOISELLE Marie enselgne an- STANISŁAW Gołąbek zagubił kartę od 
graffLErpislanlaaUna ^ S ^ * ^ ^ J ™ " * ' Ą " e m a n d ' T r a ^ ł t a % " znawstwa, angielskiego. francuskleeo,| ' ZGUBIONO weksel na zl. 50, wyst Ja niemieckiego. Pisowni oraz gramatyki UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate Farbę, Pomorska 163, żyrant P. 

matyki. języka niemieckiego. ; Piotr 30 Rozenzwaig, Podrzeczna 29, żyrant H. 
_ Morgenstein, Podrzeczna 19. 7 

POTRZEBNA panna Izr. z 6 kj. wyk kowska lół » 37 lub wyższym, władając* w sfowje 1 pi X0WSKa IU* m- «• 
śiqle prócz jeżyka polikhjgó. nlemiec- ̂  kim 1 rosyjskim pisząca biegle na ma I " • • • • • • " i Z G I N E Ł A matrykuła 378a Horowicza 
szynie. Oferty do 30 maja do adm. pod \ > R o z m a i t e llStanisława ucznia Gimnazjum Zgroma-••Solldny" ' 13 j ^ w ^ m a a i a w . ^ Kupców 9 

POSZUKUJE intelig panny do dziecka j 
Dobre świadectwa wymagane Zgła- PRZEZNACZENIE 1 Napisz Imię. nazwi sko Marii Wójcik, wydany w Śiaszo-

ZAGINAŁ dowód osobisty na nazwi-

szać sie od 3—4 do D̂ra Goldwassera. sko, miesiąc urodzenia, otrzymasz dar-wic ul. Zielona a. m. 2. 7 mo określenie charakteru, zdolności, 
D r k c r ł T v i r f P » j v v n : ui przeznaczenia. Warszawa, Redakcja SALA Mazurkiewicz Sieradzka 3 ucz. 
^ińSSif^«a Z^Jni?*Ji »Wi«dza Tajemna". Załączyć znaczek VI kl. Okn. Żeń. HochsłeinoweJ zgubiła SBi waru&h Of̂ do adniSa* ̂ 0Wy na prwsy,kc- 'm3tryInitc-cji dlą „K. I." ÔCZj 
POTRZEBNE uczenice do krawieczy-

. OCZEKUJĘ odpowiedzi w redakcji te-goż pisma sum „Pogodną" 7 
zmy. Narutowicza parter. 

DNIA 6 maja o godz. 13-ej Jadąc tram-46. lewa oficyna wajen, nr „ w słTonc Górne?0 R y n k u 

' zgubiono białego pluszowego pieska, INTELIGENTNA panna Doszukuje kon- K ^ w l o f S ' ^ ^ ^ ^ W dycJl do llub 2 dzieci., Oferty su: ..E-j&JJ <££\n?ZZ^S nergiczna" do adm. „Renuhulri"- y'0""6*' 45 
OBIADY domowe poszukiwane, obo-

kladu fryzlersldetó. Lirtpmlerska 10. 9 yszoTztdnc" do „Republiki" 

i inne, suknie trikotlnowc 1 Ł p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

POTRZEBNA fryzjerka lub fryzjer damski. Konstantynowska 78. 5 
— 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. _ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi v Lodzi zł. 5.60 Ol ) !Oł łOntOK ZWYCZAJNE: za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zl. 10. „Ezprejs* 1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

;Tele!ony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
Ilustrowanej Republiki" 

10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) W TEKŚCIE: 40 gr. za aiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz. I zaślub, po tekście 10 zŁ. miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc . zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja ule odpowiada. "Drobne 12 groszy. •- Najmniejsze 
zl. 1.30. pośzuk. aracy 10 groszy. 
Wilii • I • • M W f ^ — 1 1 l l II. I i . 
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